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(Rozruchy socjalistyczne we Rsaneji. — Okoliczne- 

ści towarzyszące zebraniu się delegacyj wspólnych. — 

Mowa br. Zschocka do wyborców. — Z komisji bu- 
dżetowej sejmu czeskiego.) 


Z Francji coraz okrogniejsze nadchodzą wie- 
ści o zkrodniach, dokonywanych przez tameczne 
socjalistyczne stowarzyszenia. Zwłaszcza depar- 
tamenta Saony i Losry stały się areną najpo- 
tworziejszych zemachów , skierowanych bą'ż 
przeciw właścicielom liczzych kopalń, znajdują 
cych się w tych okolicach, bądź też przeciw du- 
chowieństwu katolickiemu i założonym przez 
nie instytucjom. Podobso niektórzy z tych 
właścicieli, chcąc kres psłożyć szerzącej się nie- 
moralności wśród górników, powierzyli świeckim 
księżom rozmzite inspekcyjae posady w swoich 
kopalniach, w mniemaxiu, że za pomocą przeró- 
żnych praktyk potożnych i wszelakich religij- 
nych stowarzyszeń, księża ci zuołają wpłynąć na 
nobyczajenie górni:zaj lądności Podobno także 
księża ci zanadto E wzię!i się do dzis- 
ła i zamiast dzitłać ostrożnie, stopniowo, drogą 
rozumowego przekonywania, wszczęli z jednej 
strony energiczną propagandą religijnych obrząd- 
ków, a z drogiej ostre prześladowanie wszystkie: 
go tego, co zakrzwało na wolnomyślność. Tacy 
tedy robotnicy, którzy nis chcieli uczęszczać na 
nabożeństwa, którzy nie zachowywali postów, 
którzy małżeństw swoich nie chcieli usznicjono- 
wać błogosławieństwsam kościeluem lub wreszcie 
nie chrzcili swych dzieci — a takich wśród f3- 
brycztej ludności we Francji jest sporo — pod: 
legāli zaprzód rozmaitym karom, przez księży 
poustanzwianym, a w razie zatwardziałości w 
grzechu, wydalani bywali z kopalń, dla przecięcia 
szerzenego przez nich złego przykładu. 

Rezuitat tego postępowania był ten, że na- 
przód duchowieństwo, a następnie religia kateli- 
cka stały się przedmiotem nienawiści, zrazu je- 
dzak tłumionej, ale wreszcis, gdy przebrała się 
miarka cierpliwości — objawionej w pierwszych 
rozrachach, które w sierpniu wybuchły w Mont- 
ceanx-les Mires. Bandy górnicze rzuciły się wte- 
dy aa kościół, plebanię, szkoły katolickie itd. i 
poburzyły: w ich sprzęty, powybijały okna, po- 
rąbały krzyże i obrazy świętych S iągnięto woj- 
sko, aresztowano winnych i wdrożono Spokój i 
porządek. ; , ; 

Był to jednak jak się teraz okazuje po: 
wierzchowny tylko spokój i porządek. Nie ule- 
czono choroby, bo nia usunięto przyczyny. OW- 


„Szem, preyczynę jej zwiększono, gdyż na widok 


dokonanych przez ludność górniczą zdrożności 
wysilono nacisk religijny, wychodząc snać z tej 
zasady, że skoro ludność tak mało ma w sobie 
uczuć religijnych, trzeba więc gorliwiej praco- 
wać nad ich rozwojem i propagandą. 1 znowu 
terapia ta zawiodła. Wprawdzie w ciągu wrze- 
gnia nie dostrzeżono żadnych syniptomatów cho- 
roby autireligijnej. Ale skoro 1. października 
wydalono z kopziń wszystkich tych górników, 
którzy do religijnych praktyk nie chcieli się na- 
kłonić, choroba wystąpiła wnet z całą gorączko- 
wą ostrością. b. 

W nocy z dnia 7. na 8. października poja- 
wily się w okolicy Monteeanx-les-Mines pier- 
wsze bandy, uzbrojone w bomby dynamitowe, 
noże i rewolwery, a złożone właśnie z tych ro- 
botników, których przed tygodniem ponapędzano 
z kopalń. Bandy te ruszyły do okolicznych wio- 
sek, niszcząc po drodze wszystkie krzyże i figu- 
ry świętych, ponstawiane świeżo przez księży. 
Jedynie brak czasu i obawa przed wojskiem, 
którego sporo rozżstawioso w tej okolicy po roz- 
ruchach sierpniowych, przeszkodziła im ponisz- 
czyć kaplice i kościoły, jakkolwiek kuszono się 
i o to, pod niektórami kościołami pozakładano 
bowiem dynamitowe miny. 

Od dnia 8. października, a raczej od tej 
nocy, burzenie krzyżów i figur stało się codzien* 
nym, a raczej conocnym faktem. W nocy z 9, 


KOLONJE POLSKIE. 
Syberja. 


Niema miasta znaczniejszego w Moskwie, 
w któramby nie mieszkało mniej lub więcej Po- 
laków. Niektórych z nich wypędzały z krsju 
ciężkie warunki Życia. Coraz gwaśtowniejsze 
prześladowania i ucisk ze strony rządu moskiew- 
skiego zmuszały naszych rodaków szukać pracy 
i chleba po za granicami dawnej Polski. Na 
Rusi i Litwie osiawionómi ukazami carskiemi 
pozbawiano nas wszelkiego sposobu do życia, 
gdyż praca biurowa, nauczycielska i w ogóle 
wszelka służba rządowa została zabronioną. Na 
odwiecznej siedzibie naszej, w kraju mlekiem i 
miodem płynącym zabrakło nam pracy i chleba. 
Młodzież wyższych nawet naukowych zakładów 
nie mając możliwości pracowania na zagonie ro- 
dzinnym, udawała się do rozmaitych miejse ce- 
sarstwa szukając tam zajęcia. 

Prócz tej emigracji, wynikającej z ciężkich 
warunków życia, dwa religijne prześladowania i 
ciągie polityczne, pozbawiły kraj nasz znacznego 
kontyngensu ludzi zdolnych i energicznych, z 
których wielu długa niewola i wygnanie ste- 
rały. Wewnętrzne gubernie caratu powoli zalad- 
niły się wygnańcami. Sybir zaroił się nieszczę: 
śliwymi wygnańcami, do takiego stopnia, że 
dziennikarstwo moskiewskie zwraca uwagę na 
to, że w Irkucka język polski daje się słyszeć 
na każdym kroku i grozi wyrugowaniem mo- 
skiewszczyzny. W zeszłym roku z powodu pro- 
jektu obchodzenia jubilenszn zawojowania Sybiru, 
dziennikarstwo moskiewskie zwróciło uwagę na 
działalność Polaków w rozmaitych gałęziach 
pracy. Polacy na Sybir, w tę odległą i nawpół 
dziką krainę zanieśli ziarno cywilizacji. Wpływ 
wygnańców z dwóch ostatnich powstań, osobli- 


z 10., z 11. października liczne bandy przebie- 
gały po drogach i niszczyły wszystko co jaki- 
kolwiek z religią miało związek. Próby napadu 
na kościoły i plebanie udaremnione jednak były 
z tego powodu, że budynki te obstawić kazano 
posterunkami wojskowemi Ale stopniowo napa- 
dy te, wymierzane zrazu jedynie przeciw religii, 
przybierać poczęły ogólny charakter socjalisty- 
czny. Już 12. października pojawiły się we 
wszystkich wioskach i miasteczkach  departa- 
mentu Saony i Loary odezwy i plakaty, wzywa- 
jące do burzenia nietylko kościołów i plebanij. 
ale także fabryk, pałaców właścicieli ich i gma- 
chów rządowych. Dnia tegoż podłożono dynami- 
towe bomby pod dom nadzorcy jakiejś cegielni i 
wyrzucono cały dom w powietrze, za karę, że 
obniżył swym robotnikom dzienną płacę. Na- 
stępnego dnia strzelono x za węgła do jednego 
z dozorców kopalnianych, szczególnie gorliwego 
w propagowaniu praktyk religijnych. Wreszcie 
ogłoszono, iż jakiś tajemny sąd rewolucyjny, na 
posiedzeniu swem z d. 28. września wydał wy- 
rok śmierci na wszystkich, wymienionych po 
nazwisku właścicieli okolicznych kopalń i fabryk, 
i poleca każdemu robotnikowi w imię dobra 
sprawy ludowej i dla wyswobodzenis T owa- 
rzyszy kajdan, sprzątnąć tych ludzi z te- 
go świata. Trzeba bowiem wiedzieć, ża człouko- 
wie tych band przezwali siebie „Towarzy- 
szami kajdan.* 

Wobec tych przerażających «zbrodni, rząd 
francuski zrobił to co zwykle w takich razach 
robią rządy, Ściągnął wojsko, poaresztował mnó- 
stwo podejrzanych osób, posprowadzał najbie: 

lejszych sędziów śledczych, rozpoczął indagacje 
i ponzpełniał więzienia. Są to paljatywa, które 
oczywiście w żadnym razie szerzeniu się choro- 
by nie zapobiegną. Gdybyż przynajmniej złago: 
dziły jej symptomata, ała i tego spodziewać się 
trudno. Smutnem jest to w każdym razje bardzo, 
a socjaliści francuscy, którzy dotąd trzymali się 
metody propagowania swych zasad drogą agita- 
cji legalnej, za pomocą pism, dzienników, bre- 
szur, odczytów, i którym na tej drodze ani rząd, 
ani reszta społeczeństwa żadnych nie stawiała 
przeszkód — przeszli teraz na stanowisko _ ter- 
rorystów moskiewskich i znalazłszy upodobanie 
w ich zamachach, zaczęli io samo praktywać u 
siebie. Ale nihiliści moskiewscy mogą się tem 
wómaczyć, że nie m:ją żadnych innych sposobów 
obalenia carskiego despotyzmu, że wszelkie dro- 
gi legalnej opozycji są przed nimi zamknięte, 
że wreszcie równie dziko i barbarzyńsko postę: 
puje z nimi rząd. Działsją więc oni ząb za ząb, 
oko za oko. 


ktywną. 


, 
LJ LJ 

Z okoliczności, że hr. Hohenwart nie weż- 
mie udziału w obradach delegacyj wspólnych, 
wysnuto domysł, że dlatego to czyni, ponieważ 
ma objąć tekę spraw wewnętrznych, którą hr. 
Taaffe tylko prowizorycznie dzierzy. Tymczasem 
już w chwili wyboru do delegacyj wiadomo było, 
że hr. Hohenwart- nie weźmie udziału w sesji 
delegacyjnej. Powyższy domysł jest tak samo 
mylny jak i ów, że dr. Zeithamiaer (Czech) pò- 
wołany zostania do gabinetu, który zapewne 


wie z pierwszego, jest dotykalny. Każdy su- 
iuiequy nawet historyk moskiewski, pisząc 0 Sy- 
birze musi się z tem zgodzić. 

Dorobek ten duchowy szedł na korzyść na- 
szych wrogów, lecz bądź co bądź Świadczył o 
niespożytości naszego plemienia i skarbach zło- 
żonych w łonie naroda. Przemysł, handel, rol- 
niectwo, nauka, sztuka mają wśród Polaków w 
rozmaitych miejscowościach caratn licznych przed- 
stawicieli Zgromadzić te usiłowania nasze na 
pola pracy społecznej w rozmaitych miejsco- 
wościach, uważamy za obowiązek i zadanie na- 
szej publicystycznej działalności. Zapewne na 
pracę systematyczną tego rodzaju jeszcze nie 
czas. Wiele ziarn rzuconych na glebę bezpło* 
dną nie zeszło, czekając słońca swobody, wiele 
zmarniało zupełnie. Wreszcie ani księga mar- 
tyrologii naszej nie została jeszcze zamkniętą, ani 
działalność na polu pracy społecznej nie ustała. 


Mając zamiar w artykułe niniejszym dać 
krótki zarys kolonii na Sybirze, zwracamy uwagę 
na to, że pod względem geograficznym i admi» 
nistracy juym Sybir dzieli się na dwi części, to 
jest zachodnią i wschodnią., W Btopniw oświaty, 
położeniu towarzyskiem Polaków. zesłanych do 
zachodniego i wschodniego Sybiru, zachodzi o- 
gromna różnica. Do zachodniej części, po osta- 
tniem powstaniu wysyłano ludzi intelegentnych, 
z pewnym zapasem wiadomości, 4 nawet Z480- 
bem pieniężnym, do wschodniej Syberii pa wię- 
kszej części lud. Byli to włościanie wygnani 
z ziemi rodzinnej przez Murawiewa na daleki 
wschód. 


Wiadomo, że na Litwie palono setkami wsie, 
i ludność ich tłumnie wysyłano do Syberji. Z tych 
to wygnańców powstały we wschodniej Syberji 
liczne kolonie polskie Przyjęto za zasadę, że 
we wsi osiedlano Polaków w takiej ilości, ażeby 
nie stanowili więcej nad 10%. 

Po Rrótkim tym ogólnym zarysie, przejdź: 
my do szczegółów. 


ztąd powstał, że Czesi coraz namiętniej uderza- 
ją na dr. Prażaka, aby złożył tekę ministra dla 
Czech, gdyż na tej posadzie nietylko nie dobre- 
go dla Czechów nie działa, ale owszem zawa- 
dza Czechom. W ogóle niemają nastąpić w gabi- 
necie żadne zmiany przed upływem nadchodzą- 
cej sesji Rady państwa. 

Sesja delegacyjna, która jutro się zacznie — 
tym razem z kolei w Peszcie — odbędzie się 
bez hałasu, jeżeli centraliści nie postarają się o 
jaką bnrdę. Dotychczas zachowywano ten zwy- 
czej, że w delegacji przedlitawskiej przewodni- 
czył to prezydent Izby panów, to prezydent po- 
słów — obecnie kolej przypada na dr. Smolkę 
i byłby to pierwszy prezydent delegacji Słowia- 
nin; gdy jednak godność ta nadawaną jest z wy- 
boru, więs może zechcą centraliści z ansy do 
większości Rady państwa, wybrać kogo ze swo- 
ich, a przynajmniej Niemca, Zdaje się jedaak, 
że ceutraliści już nie mają większości w delega- 
cji, a może nawet 4 głosów braknie im do niej. 
W przyszłym roku ceztraliści w delegacji spa- 
dng już może do liczby 12 a najwyżej 16, już 
bowiem dzisiaj na 46 centralistycznych posłów 
Czech w Radzie państwa, jest 46 Czechów, ła: 
two zatem stać się może, że Czesi będą mieli 
o jeden głos więcej przy wyborze z Czech do 
delegacji, i idąc za systemem bemaków, którzy 
żadnego Czecha do delegacji nie wybierali, nie 
dopuszczą znowu żadnego bemaka. 

a do mesji delegacyjnej, podnosimy, 
że żadne ważna sprawa polityczna na niej się nie 
wytoczy — tak się przynsjmniej narazie wydaje. 
Rząd nie przedłoży Żainej księgi czerwonej, 
gdyż nia ma powoda da seprawiedliwiacia BWO 
jej polityki zazraniczeej dokumentami, a w razie 
inierpelowań da wyjasnienia ustne, albo i wca- 
le ich nie da, zasłaniając się względami na re- 
sato mocarstw. Tożsamo reorganizacja wojskowa 
nie nastręczy powoda do wielkich rozpraw — 
raz dlatego, że należy ona wyłącznie do zakre- 
su czynności władzy wykonawczej, a powtóre, 
Że co do funduszów, albo wcale nie, albo mało 
przekroczy ramy ordynarjum wojskowego. Co się 
tyczy Bośnii, nowy program rządowy dopiero po- 
czął wchodzić w wykonanie, więc nie poda ma- 
terjata do ważaych uchwał lab rezolucyj. 


+ s tę 


Br. Zschock, którego można uważać za prze- 
wódzcę postępowców styryjskich, i który równo- 
cześnie z br. Walterskirchenem wystąpił był z 
klabu lewicy, zwołał na 21. b. m. wyborców 
swoich, Tzbę handlową w Lubnie (Leoben) na 
wiec relacyjny. Nie potępił on nowego „niemiec- 
kiego stronnictwa ludowego* (br. Walterskir- 
chena), ale nznał je tylko za niebędące jeszcze 
na czasie; umizgał się do liberalnych Słowian, 
a zwłaszcza do Czechów; ale potępił ligę lewi- 
cy, wywodząe, że opozycja Niemców w Radzie 
państwa byłaby daleko skuteczniejszą, gdyby jak 
dawniej na dwie grupy się rozpadali; a żarzące- 
mi węglami obsypał dziennikarstwo centralisty- 
czne. „Jednostronne, niesłuszne, a częstokroć cal- 
kiem przekrętne wywody dziennikarstwa, spro- 
wadzają wyuzdanie w najgwałtowniejszych wy- 
cieczkach przeciw niejednemu rzetelnema i do- 
bremu człowiekowi, wywołają terroryzm, jakiego 
dotąd nie bywało między Niemcami. Na zupełne 
potępienie zasługuje fakt, że narodowo-niemiec- 
kie dziennikarstwo rozżarza fanatyzm narodowy, 
nawołuje do abstencji politycznej a namawia do 
sojuszów ze stronnictwami takiemi, że musiano 
by zburzyć najważniejsze zabytki liberalne* (Mo- 
wa tn o myśli Skojarzenia Się centralistów z 
klubem Lichtensteina w imię wspólnej narodo- 
wości; p. r.) 

Dalej powiada br. Zschock: „Lewica nie ma 
żadnego programu. Liga ta nie jest niczem in: 
nem, tylko dawsem stronnictwem Yerfassnngo- 
wem, i będzie na przyszłość niezdolną do osią- 
gnięcia jakiekogokolwiek pozytywnego celu poli- 
tycznego. Wątłą. jest nadzieja, abyśmy napowrót 
zdobyli nasze stanowisko dominujące, a i przy: 
szłe wybory trudno aby taką wydały większość, 


Miasto gubernialne Symbirsk *) (symbirska 
gabernia) położone nad Wołgą. Dawniej była tu 
tak zwana w Moskwie peresyłoczneja tinrma ; 
ztąd znaczna bardzo liczba więżaiów polity- 
cznych przechodziła przez Symbirsk, lnb nawet 
zostawała czasowo. Obecnie przy ulapszenia ko- 
munikacji wodnej, drogą lądową mniej przecho- 
dzi więżaiów, i Symbirsk jako punkt peresyło- 
cznyj stracił zupełnie znaczenie, Symbirsk po 
ostatnim pożarze znacznie podupadł i prowadzi 
handel głównie tylko Żytem, owsem i rybami. 
Polaków, mieszkających obecnie w Symbirsku, 
nie więcej jest nad 100. Kolonia polska składa 
się z wygnańców, z niewielkiej liczby takich, co 
dobrowolnie przybyli do Symbirska w charakte- 
rze doktorów, adwokatów, lub urzędników niź- 
szych i wreszcie z dymisjonowsnych żołnierzy. 

samem mieście najwybitniejszą cxęść społe- 
czeństwa polskiego stanowią doktorowie. Za.jmu- 
ją oni stanowiska urzędowe. Jest także kilku 
urzędników Polaków w banku i akcyzie. Z księ- 
zy. ksiądz Adam Rączewski, unita zesłany w 
1832 roku używa wielkiej popnlaraości i zaró- 
wno przez Polaków, jak i Moskali powszechnie 
lubiany za prawość swego charakteru. Ksiądz 
Rączewski przez 30 lat zarządzał majątkiem 
Annenkowa, znanego bogacza i literata moskie- 
wskiego. Z powodu osłabionego wzroku, miał 
wrócić do Wilna Lekarze i urzędnicy po wię- 
kszej części są z mińskiej lnb Mchylewskiej gu- 
bernii. Zostają oddawna w służbie rządowej i 
zostali przeniesieni na urzęda ze wzmiankowa- 
nych gubernij do Symbitska; ci udzielają chętnie 
pomocy biedniejszym. Z Polaków zasługuje je- 
szcze na wzmiankę lekarz Narutowicz z Kowna 
i przełożony nad lasami rządowemi Nwięcieki 2 
kijowskiej gubernii. 


*) Symbirsk właściwie nie stanowi jeszcze Sy- 
becji, lecz wskutek podobnych warunków życia dla 
natzych rodsków, mówimy o nim w artyknie o Po- 
lakach w Syberji. 


We Lwowie, Środa dnia 25, Października 1882. 


iżby mogła służyć za pedstawę i oparcie rządom 
parlamentarnym w naszym duchu. 

„W takim stanie rzeczy niezbędnem jest, po- 
zyskać sobie szersze warstwy ludności wytyka- 
niem popularnych eelów polityce, wskrzesić na 
nowo zajęcie się politycznemi punktami sporne- 
mi, a zwłaszcza napowrót odzyskać stracone za- 
ufanie, a to podnoszeniem wielkich celów ekono- 
mieznych. Tylko na tej drodze może nam je- 
szcze zakwituąć jakaś przyszłość, 

„Rzecz naturalna, że w takiem położeniu 
myślano o wyszukaniu sposobów do porozumie- 
nia się z grapami, które dotąd były nam prze- 
ciwne. Tak więc na wiosnę b. r. powstała myśl, 
aby porozumisć się z liberalnemi żywiołami Sło- 
wian i pociągnąć je do utworzenia nowego stron- 
nietwa politycznego w Austrii, czem by z jednej 
strony stanowisko Niemców uizocniono, prze- 
dewszysikiem zań zapewniono język państwowy 
(niemiecki), który niezbędnym jest do skitowa- 
nia państwa. To było powodem, że usiłowano 
wytworzyć owe okrzyczane niemieckie stronzi- 
ctwo ludowe. 

„I w samej rzeczy, bucząc na ostateczne ca- 
la tego stronaictwa, bądzie się miało nie wiele 
do zarzneczia onemu, ta bowiem cele z progra- 
mem liberałów, a zwłaszcza z prograniem po- 
stępowców styryjski'h we wielu punxiach się 
zgadzają. Mojem. zdaniem, byłoby rzeczą pożąde 
ną, a nawet ważną, gdyby się udało z Czecha- 
mi słusznym sposobem dojść do porozumienia, 
albowiem Czechom daleko wiscej niż reszcie Sło 
wisn austrjackich zależy na istnieniu Austrii. 
istnieje też wiela wspólnych iateresów między 
nami a Czechami na polu ekonomiesnem.* 

Wyborcy dsji wotum zaufania br. Zschoc- 
kowi — dzienniki ceutralistyczne zaś pominęły 
milczeniem tę mowę. Ciekawem jest tedy, w ja- 
kim celu dr. Rechbauer zwołał znowu swoich 
wyborców — czy dla zbicia czy dla poparcia 
wywodów br. Zschocka — w których nową myśl 
napotykamy : łączenia się postępowców niemiec- 
kich z Czechami; a jeszcze ciekawszem jest mo- 
tywowanie tego sojnszu Czeskie dzienniki nic 
nie odpowiedziały br. Zsehockowi, a na myśl u 
znania jęryka niemieckiego za przedlitawski ję- 
zyk paastwowy drogą ustawy, nigdy nie przy- 
staną — B3 tem zaś br. Zschockowi „szczegól- 
nio“ zależy. 


+ 
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Z sejmów przedlitawakich obradnją jeszcze 
czeski i dolno-austrjacki. 

W komisji budżetowej sejmu czeskiego d. 
22. b. m. wniósł dr. Rieger, polecić Wydziałowi 
krajowemu, aby na przyszłą sesję w porozumie- 
nia z zarządem czeskiego Muzeum wygotował 
projekt względem wybndowania nowego gmachu 
dla tego, obu narodowościom pożyteczzego zakła- 
du Po długiej rozprawie przyjęto cdmienny tro 
chę wniosek p. Plenera, na który i dr. Rieger 
przystał. 

Nastąpiła rozprawa nad żądaniem Wydziału 
krajowego 800.000 złr. w rocznych ratach po 
24000 zir. na wybudowanie niemieckiego teatru 
letniego, któryby i w tabuli był zapisany jako 
teatr wyłącznie niemiecki. Dr. Rieger wytknął, 
że nagle wniesiono taki projekt i pokłócono obie 
narodowości. Jezeli Czesi półtrzecia mil. 
złr na swój teatr złożyli, a czeski teatr letni 
patrjotyczni landzie prywatni zbudowali, to po- 
winni by zdobyć się na to i patrjoci niemieccy. 

Po namiętzej rozprawie, w której p. Maitnsz 
(Czech) z powodu, że każda narodowość sama 
powians pokrywać swoje potrzeby, wniósł, aby 
sprawę cdesłano napowrót do Wydziału krajo- 
wego z poleceniem, aby w nowym projekcie to- 
samo co dla niemieckiego, uczyniono dla czeskie: 
go teatru — odczytał w końcu dr. Rieger pro- 
test, wynurzzjący nadzieję, że ze względu na ogro- 
mne obciążenie kraju, projekt nie nzyska sank- 
cji. Poczem centralistyczna większość komisji 
przyjęła wnicsek Wydziału krajowego, dr. Rie- 
ger zaś zapowiedział, ża swój protest jako me- 
morja} przedłoży. 


Sklepów polskich niema. Z rzemieślników 
przed laty używał głośnej sławy szewc Polak, 
firma którego dotychczas egzystuje. 

ycia towarzyskiego prawie brak zupełny, 
chociaż łączność w pomocy uadzwyczajaa Ci x 
naszych rodaków, którzy dorobili się foriuny, 
lub przynajmniej zapewnili sobie znośną egzy 
stencję, chętnie dzielą się z bracią biedniejszą. 
„ Istnieje tn oddawua kaplica katolicka. O ile 
sięga pamięć dawniejszych mieszkańców Symbir- 
ska, pierwszym proboszczem b;ł iu ksiądz Ly 
socki, wysłany z Grodna. Wychowaniec uniwer- 
sytetn wileńskiego, ksiądz Lasocki był człowie- 
kiem niezmiernie wykształconym i złynął jako 
zdolay matematyk. Kaplica niema żadnych fun- 
duszów i utrzymuje się z ofiar. Przełożony jest 
obecnie ks. Tomasz Sachocki, mianowany już 
przez metropolitę Fijałkowskiego. Z księży w 
Symbirsku zostaje jeszcze na wygnaniu Włady- 
sław Bsajkowski z dyecezji wileńskiej. W Sym 
birsku znajduje się pomnik historyka Karamzi- 
na i biblioteka jego, w której mają się znajdo- 
wać i książki polskie, lecz wstęp do niej dla 
Polaków jest utrudaiony. 

Do Tomska, miasta gubernialnego, pierwszy 
z Polaków przybył ksiądz kapucyn Tomasz, na- 
stępnie przybyli tu unici, którzy zostawali do 
wypędzenia tego zakonu z Moskwy. Kościeła 
wówczas jeszcze nie mieli, i nabożeństwo odpra- 
wiało się w domu, nabytym na ten cel. Dzisiej- 
Bzy kościoł, znajdujący się na tak zwanej Wos- 
kresieńskiej górze, zbudował w 1825 roku ksiądz 
Remigiusz Apanasewicz, bernardyn. Po nim ka. 
Hieronim Hcyczel, dominikanin, zbudował pleba- 
nię i dzwonnicę, Po Hryczelu był proboszczem 
ksiądz Józef Kagalhard, kanonik mohylewski, a 
dziś ksiądz Justyn Zacharewicz z Wilna, wice- 
kuratorem zaś ks. Walery Gromadzki, przed 22 
lacy wysłeny na wygnanie z dyecezji żytomier- 
skiej. Kościoł murowany, pod wezwaniem Naj- 
świętszej Panny Rożańcowej i ma jeszcze ołtarz 
św. Jana Ewangelisty i Przemienienia Pańskie- 
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Zdaje się, że zanim centraliści uchwalą ten 
wniosek, sejm zamkniętym zostanie, 


Kersepondsncjse „Gaz. Nar.“ 


Wisdsń d. 21. października, 


($) Rząd zadowolony z wynika głosowania 
w sejmie galicyjskim nad sprawą galicyjskiego 
funduszu indemnizacyjnego, a to dla tego, że u- 
chwała sejmowa „opiera się,* jak powiada Presse 
na odnośnem przedłożeniu rządowem. Pytanie tylko 
czy kraj, który faktycznie nowemi ciężarami o- 
barczonym zosta, może z tego być zadowolo- 
nym ? 

Jużto przyznać trzeba, że na ołtarzu „pogo- 
dzenia narodów*, jak frazes obecnego rządu o- 
piewa, szczególnie Galicja dużo ofiar składać 
musi a dotychczas w niczem a niczem ani jej 
Życzenia, ani interesa nie są uwzględnione, Nawet 
na krzyczącą o załatwienie sprawę Sxląska, 
ma rząd uszy bawełną zatkane. Mimo to jesteś- 
my lojalni i nad wszelki wyraz ulegli rządowi. 
Niemcy, którzy dotychczas ćwikali nam w Oczy 
skrzydlatemi wyrazami „polskie szczęście”, „pol- 
ską gospodarka“ mogliby śmiało takowe zpara- 
frazować i zamienić na „polską cierpliwość”, 
gdyż zaiste jesteśmy cierpliwi do zadziwienia. 

Tymczasem niemiecka opozycja lepsze robi 
z rządem interesa, chociaż x nim na zabój toczy 
walkę, amiżeli my, karjstydy gabinetu. Widzie- 
liśmy tami daiami, jak pan minister oświaty 
dzielnie zawiaduje interesami germanizacji, przy 
sposobności rozprawy w trybunale państwowym 
aad sprawą zażalenia „maticy opawskiej* z po- 
wodu zabronienia jej przez ministerstwo oświaty 
urządzenia z jej własnych środków niższego gim 
nazjum z wykładowym językiem czeskim w 
Opawie. 

Przy tej rozprawie powiedział zastępca rsą- 
du radca sekcyjny Spaun. že czeski motłoch na 
Szlą ku nie potrzebuje szkół narodowych. To 
miał być argament przeciw wyrsźnema postano- 
wienia artykułów 17 i 19 zasadniczych ustaw 
państwowych! Tymczasem trybunał państwawy, 
którego większość jest jak wiadomo centralisty- 
czna, zniósł wyrok ministerstwa oświaty. Wotec 
tego faktu możoa się przynajmniej zapytać, jaka 
właściwie zachodzi różnica pomiedzy gabinetem 
hr. Taaffago a Anersperga lub Giskry ? 

Łatwo sobie wyobrazić, że sprawa ta Cze- 
chów żywo dotknęła. W najpoważniejszych ko- 
łach czeskich panuje z tego powoda wielkie roz- 
oryczenie, które w przyszłości może-przybrać 

a rządu niemiłe następstwa. Koło czeskie go- 
towe przejść bowiem do opozycji, jeśli nie otrzy- 
ma za insultę p. Spanna dostatecznego zadośću- 
czyniania. Czesi się będą bowiem domagali nie- 
tylko ustąpienia radcy sekcyjnego Spauna, lecz 
i dymisji ministra oświaty br. Conrada. Jeśli się 
uprą, będzie ostatecznie p. minister ransiał u- 
stąpić. 
| Nowemu organowi dla spraw polskich, ma- 
jącemu z początkiem listopada br. wychodzić we 
Wiedniu p. t. Reforma w języku niemieckim, 
przyrzekli pomiędzy innymi współpracownietwo 
J. I. Kraszewski i T. T. Jeż. Pismo to zasługa- 
je na poparcie polskiej publiczności. 


Paryż d. 19. października. 


Przedwczoraj kardynał Czacki opuścić Pa- 
ryż, podróż musi odbywać wolne, bo tego stan 
zdrowia wymaga, może dopiero w końcu tygo- 
dnia stanie przed głową kościoła w wieczzem 
mieście. Rozmaicie sądsą o działaniach byłego 
nuncjusza przy tutejszym rządzie, ala mało kto 
zdaje sobie sprawę z istotnego stanowiska, jakie 
nuncjusz zajmuje wobec nieprzychylnego rządu 
dla katolicyzmu, a jednak nznanego przez Stoli- 
cę apostolską 

,, Momerchiści w ogóla, a szczególniej legity- 
miści zagniewani są na niego, że zdbytecznie bli- 
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go. Probostwo zaś ma dom murowany, piętro 
drewniane. Przy probostwie znajduje się ogród 
angielski. 

Na trakcie irkuckim jest cmentarz i kaplica 
katolicka. Kościoł pobiera ntrzymanie od rządu, 
ma prócz tego 27 dziesięcin ziemi nadanej przex 
rząd i 300 rubli rocznie na rozjazdy po guber- 
nii. Parafia składa się z samych biednych ludzi, 
gdyż w ezłej gnbernii nie ma właścicieli ziem- 
skich. Ziemia stanowi wyłączną własność rządu 
i włościan i nikomu nie wolno jej nabywać. 
Własność mogą posiadać tylko w miastach. Stan 
oświaty Polaków zostających na wygnaniu, jest 
dość nizki. Do tomskiej gubarnii z inteligencji 
nikogo mie wysyłano. Kontyngens wygnańców 
składał się głównie z włościan, wysyłanych set- 
kami przez Murswiewa z Litwy. Polaków w sa- 
mym Tomsku jest do 1000 dusz. W całej zaś 
gubernii liczą ich do 7.500 dusz, w jednej wasi 
maximum 50. Rozprószeni po całej gubernii, po- 
zbawieni wpływu inteligeacji, otoczeni ludnością 
inneplemienną, tracą oni powoli cechę polską 1 
wsiąkają w ludność rdzenną. Dodajmy przytem, 
że w czasie osiedlenia wygnańców-=włościan stale 
trzymano się, jak powiedziałem, zasady, ażeby 
w wiosce liczba ich nie przewyższała 10 pro: 
cent, Jadyny człowiek inteligentny, którego wi- 
dują raz do roku podczas objazdn parafii — to 
kapłan. W braku mężczyzn wyznania katolic- 
kiego, kobiety wychodzą zs mąż” za prawosła- 
wnych i dzieci ich przestają być katolikami i 
Polakami. Ludność polska zostająca na wygna- 
nin zmniejsza się jeszcze i z tego powodu, że w 
ogóle na Sybirze nadzwyczajnie mały procent 
małżeństw. Na 7.500 polskiej ludności rocznie 
odbywa się 24 śluby i chrzezą 200 dzieci, Pa- 
rafianie trudnią się rolnictwem, głównie zaś ho- 
dowaniem bydła i pszczeleictwem. 

Ze zboża, rodzi się tu żyto i pszenica jara. 
Owoców zupełnie nie ma, lecz za to wielka ob- 
fitość jagód. Osiedleni stosunkowo przycho*zą do 
dobrobytu i wpływają na rozwój rolnictwa i 
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© łał się do wydatniejszych osobistości republikań- |nych mieszkańców. Cała okolica jest obsadzona 
WZ. „skich. Zarzut najniesprawiedliwszy. Przypuśćmy | wojskiem. 
= na chwilę, że nuncjusz staje jawnie po stronie 


Od kilku dai przybyło tn poselstwo królo | 


monarchistów, przyjmuje udział w ich manifesta- wej Radama II z wyspy Madagaskar; jako cie 


cjach? Cóżby ztąd nastąpiło? Najniezawodniej 
zerwanie stosnaków dyplomatycznych i zniesie- 
aie konkordatu, którego następstwem byłoby, że 
60.000 duchowieństwa pozostałoby bez środków 
utrzymania. Liczne niepowodzenia, jakich doznał, 
przypisać należy częstej zmianie ministrów, a 
nie brakowi przezorności, Weżmy za przykład 
przeszłoroczny gabinet Freycinet Ferry, który 
ctrzymseł cd Izby zlecenie, aby rozpędził zako- 
ny, które się związały najzupełniejszą solidar- 
nością. 

Cóż nuncjusz robi? Oto wyjednywa od wszy- 
stkich zakonów z wyjątkiem jeznitów zbiorową 
deklarację uległości rządowi, którą uznano za 
niedostateczną, a Freycinet wyszedł z gabinetu, 
w jego miejsce stanął na czele Jules Ferry i w 
znany sposób rozpędził zakony. Nastąpiły wy- 
bory 21. sierpnia rz, i przyszła do Izby więk- 
Szość, z której powstał gabinet Gambetty. Mó- 
wią, że oddawna nuncjusz zabiegał, aby wyjə- 
dnać jaką taką nige dla zakonów; podobno na- 
wst układy z Gambsttą były na dobrej drodze, 
a banedyktyni w Salms już się nawet zebrali w 
swym sławnym klasztorze. 

Daia 26 stycznia br. nastąpiła znów zmia- 
ua gabinetu, i wszystkie starania zostały zniwe- 
czone. Nie ulega wątpliwości, łe jak przy ka- 
żdych układach, tak i tu mnsiały być wzajemne 
przyrzeczenia, ż6 ministrowie za ustępstwa, któ- 
rych nie mogli wykonać, domagali się wyboru 
biskupów, skłonuych do pogodzenia się Z obe- 
cRym stanem rzeczy. Że to moje twierdzenie Jest 
prawdziwe, dowodzi wybór ks. Bellot des Mi- 
piere, oficjała z Bordeanx, którego ojciec po za- 
machu stana w 1851 r. Został zesłany do Law- 
bessy w Algierze, na bisknpa w dyecezji Poitiers, 
który dziś toczy walkę z sufrzganem M. Gay, 
tak, że go nawet zasuspendował z kapitałą i z 
przeważuą w swej dyecezji partją legitymistów; 
ci ostatni domagają się, aby biskup stanął na 
czele do walki z rządem. Drażliwy tea stan w 
dyecezji Poitiers przypisują nunejuszowi, a za- 
pominając c wszystkiem, zwalają winę na niego; 
zobaczymy, czy jego następca będzie szczęśliw- 
szy? czy ocali przynajmniej kościół de I Assomp- 
tior, jak to jego poprzednik nczynił? czy po- 
wstrzyma prawo o wojskowości, które ma pocią- 
znąć i seminarzystów do służby wojskowej? 
Czy przeszkodzi prawu 0 stowarzyszeniach, 
od którego mają być wyłączona wszelkie zgro- 
madzenia religijue, jako niwecząca indywidnal- 
ność człowieka? Czy będzie prezydował na ban- 
kietach legitymistów * Wszystko to wkrótce zo- 
baczymy. Na dziś zapisujemy, że papież w mo- 
wie swej do pielgrzymów francuskich zalecał 
zgodą i posłuszeństwo biskupom, a przyszły nun- 
cjnsz w dzienniku La D:fensc zapowiedział : że 
pójdzie śladami swego poprzedniza i zastosuje 
się do woli Ojca św. Oświadczenie to ochłodziło 
zapał gorliwców, ale nie złamało ich nadziei. Po- 
czekajmy. Zdaje się, łe ks. de Rende będzie o- 
statnim nuncjuszem przy rządzie republikań- 
skim. 

Co do mnie, to jestem zadowolniony, że kar- 
dynał Czacki wyjechał z Paryża, bo jego bytność 
tu zawróciła wielu Polakom głowy, którzy 
sią wszystkiego od niego spodziewali, ale nie 
słyszałem aby komu jaką nsłogę wyświadczył, a 
x drugiej strony monarchiści narzekali, że im 
Polak staja na przeszkodzie do energicznego 
działania przeciw republice; lapiej więc, ke imię 
polskie nie będzie mieszane do wewnętrznych 
sporów francuskich. i 

Przyjemniej nam jest zapisać wiadomość o 
Ordądze, ministrze pełnomocnym przy cesarzu w 
Maroko, który znajomością swego posłannictwa 
umiał sobie zjednać życzliwość i szacunek 
rządu, przy którym pełni obowiązki poselskie, 
jako taż i kolonii francuskiej, która z życzliwem 
uznsniem ocenia jego zasługi, jak się o tem ds- 
wiaduję z listu pisanego do dziennika Le Temps. 

Wiadomości politycznych niema żadnych; za- 
pewniają tylko, że Izby mają rozpocząć swe pra- 
ca od d. 6. listopada, a prezes ministrów p. Da- 
ciere, aby uniknąć interpeiacji skrajnej lewicy, 
wedlug zapewnień życzliwych dzienników, ma od- 
czytać dsklarację rządową, określającą wewnętrz- 
ną i zewnętrzną politykę i zażądać dla niej gło- 
sów zaniania. 4 i 

W Montcean-les-mines, znów pojawiły sią 
pogróżki z powodu mającego się rozpocząć pro- 
cesu przeciw 20 uwięzionym za dawniejsze na- 
pady na kościół i wysadzenie w nim drzwi dy: 
naamitem, obalanie krzyżów i napady na spokoj- 


przemysłu domowego. Do osobliwości należy, ża 
płacą oni podwójne podatki, czego nietylko nie 
ma w Żadnym kraju europejskim, ale nawet na 
całym świecie. Za wygnańców płaci podatek ich 
rodzina, która pozostała w kraju, a drugi raz 
płacą oai sami. Nie zważając na ciągłe oświad- 
czenia zə strony rządu i dziennikarstwa moskiew- 
skiago swych sympatyj dla ludu, na poprawienie 
losu wygnańców nie miał wpływa ani jeden z 
mamifestów, wydanych przez rząd głównie dla 
Europy. Żaden z nich nie wrócił do kraju. Ta 
kie nieludzkie postępowanie względem wygnań- 
ców-włościan rząd i miejscowa administracja mo 
tywuje tem, że włościanie wróciwszy na Litwę, 
będą się dopominali o zwrócenie im ich ziemi 
zabranej przez rząd i oddanej kolonistom z głę- 
bi Moskwy. 


Zdzierstwa ze strony administracji miejsco- 
wej dochodzą ogromnych rozmiarów, co stanowi 
ważną przeszkodę do podniesienia materjalnego 
bytu ludności. Nawet zuaczna część pieniędzy, 
przysyłanych wygnańcom z kraju, idzie do kie- 
szeni sprawników, gdyż każdy list przechodzi 
przez ręce sprawnika. Sprawaik Bierostow skradł 
około 20.000 rubli z przesyłanych wygnańcom, 
i gdyby nie został poszlakowany o kradzież sum 
rządowych, kradłby bezwątpienia dotychczas. 
Bierostow został przeniesiony do Irkucka. W 
mieścig najpryncypalniejszą część ludności pol- 
skiej stanowią lekarze i urzędnicy. Z lekarzy- 
Polaków w Tomsku mieszka (osiadł dobrowol- 
nie) Jan Matkiewicz, inspektor tak zwanej Wra- 
czebnoj uprawy, Orzeszko i Jakubowski. Z księ- 
ży, prócz wyżej wzmiankowanych, w tomskiej 
gubernii znajdują się na wygnanin: ks. Ignacy 
Dyszkliniewicz z mińskiej gubernii 76-letni sta- 
rzec, ks. Augustyn Wajsznar z augustowskiej 
dyecezji 66 lat, ka. Witkowski z Grodna misjo- 
narz także G5-letai starzec, ks. Kazimierz Skibi- 
niawski z Warszawy, ks. Stefanowicz z Wilna, 
ks. Józef Bartoszewicz z seneńskiej dyecezji, 
ks. Karol Rokiejża z Wilna i ks. Jakób Dymi- 
dowiez, kanonik podlaski. 

. W Omsku, głównem mieście, tak zwanej 
Zairtyszskiej obłasti, znajduje się także kościół, 
stanowiący filię parafii Tomskiej. Kościół został 
założony w 1862 roku i w 1865 poświęcony pod 


kawość zapisuję nazwisko pierwszego pusła, któ- 
ry się zowie: Ravonibatriniarivo. 


Anglia współczesna. 


W jednym z zagranicznych dzienników spo- 
tykamy nader ciekawą korespondencję z Anglii, 
rzacającą światło na te warstwy społeczne i ru- 
chy tychże, które dotychczas zwykle bywały 
ignorowane. Oto jest streszczenie tego artykułn: 
Zewnętrzna, państwowa polityka, dyplomacja i 
całe parlamentarne życie narodu, nie dają do- 
kładnego wyobrażenia o jego nstroju społecznym 
o tem istotnem tlə życia wewnętrznego, bęłące- 
go w rzeczywistości podstawą postępu 1 głów- 
nym czynnikiem przewrotów społecznych. W o- 
statnich czasach, ci, co śledzą życie, Anglii 
przyszli do przekonania, że mimo zewnętrznego 
porządku i ujęcia wszystkiego w stałe formy or- 
ganizacji społeczno-państwowej, okazują się na 
zewnątrz zjawiska, jeżeli nie anormalne, to w 
każdym razie takie. które udowadniają, Że na 
areną życia występują nowe niespożyte siły, go- 
tujące się do nadania krajowi nowego kierunku. 

Przedewszystkiem mnsimy skonstaiować fakt 
szybkiego demokratyzowania się Anglii i niepo- 
mierny wzrost żywiołów demokratycznych. Opo- 
życja przeciwko „landlordyzmowi* wzrasta z 
każdym dniem. Jak wiadomo, większa część po- 
siadłości ziemskich należy do lordów, otóż prze- 
ciwko temu systemowi gromadzenia znacznych 
obszarów ziemi w rękn „landlorda* występują 
nietylko obrońcy klas robotniczych, ale i ekono 
miści, nawołując naród do reformy tych Stosun 
ków. Rach homerulerów irlandzków udzielił się 
i niższym warstwom angielskim, a czynna i sio 
wna agitacja Michała Dawitta w Ameryce nie 
mało się do tego przyczynia, zwłaszcza że agi- 
tator dowodzi cyframi przeciążenie podatkami 
robotnika angielskiego, wynoszącemi jedną czwar- 
tą część zarobku. 

Londyński korespundent Revue Britannique 
opisywał niedawno stowarzyszenie zwane Roughs. 
Członkowie jego nie są ani Żebrakami, ani też 
wióczęgami baz zajęcia, wzbndzającymi podej: 
rzenia w ludziach pracy co do sposobu ntrzyma- 
nia, a jeduak sposób ich życia osłonięty jast ta- 
jemnicą. Zachodzi poważna obawa, że tłumy te 
bezczynne, skorzysiawszy z dogodnej chwili, po- 
chwycą za oręż, aby wywołać przewrót istnie- 
jących stosunków. Już dziś wiadomo, że pomię- 
dzy nimi zawiązały sią potajemne kluby, mają- 
ce na celu nanczenie się nowej metody boksowa- 
nis, t, z. meksykańskiej, zapomocą której można 
jednem nderzeniem zabić człowieka. 

Obok tych objawów, rozprzęgajątych istnie: 
jące stosunki ekonomiezno-społeczne, należy za- 
notować zawiązane przed niedawnym czasem w 
Apglii towarzystwo z odcieniem moralno-reiigij 
nym, nazywające się „Rycerzami zbawienia du- 
szy.* Celem tego towarzystwa jest wyplenienie 
z życia społeczu+g» i tozarzyskiego pijaństwa i 
rozpusty. 

Od czasu kazań Wesley's, założyciela sekty 
metodystów, nie było w Anglii tak potężnego 
ruchu religijnego, jaki się daje spostrzedź w ar- 
mii „rycerzy zbawienia duszy“. Towarzystwo 
to składa się już z 20.000 zwolenników, goto- 
wych dia swej idei ponosić prześladowania i 
wszelkie inne niemiłe skutki: Istnieje ono dopie- 
ro kilka miesięcy, » już rozporządza tak zna- 
cznemi kapitałami, że zakupiło znaczną ilość zie- 
mi i buduja domy w celach dobroczynnych. Gdy 
towarzystwo potrzebuje znaczniejszej sumy w 
wypadkach nadzwyczajnych, zbiera ją za pomo- 
cą składek z nieopisanym pośpiechem. Na jednam 
z takich zebrań zawezwał przawodaiczący p. 
Boot do składki 4000 funt, sterl. na cele towa- 
rzystwa, i natychmiast snmę tę zebrano, mimo 
że większość członków należała do klasy wyro- 
bniczej; ale i to prawda, żeczłonków było prze- 
szło 10.060. 

Oto są nowe a ciekawe objawy wewnętrzne 
go życia Anglii, świadczące, że każdy nstrój 
społeczny i państwowy, chociażby był wytwo- 
rzony na gruncie narodowo-historycznym, jost 
bezsilnym wobec prądów nowych, jak w Anglii 
np. wobec prądu demokratycznego, który rozsa- 
dza tradycyjną formę arystokratyczną. 


DR a tp 


klewskiego Koziełły. Poklewski-Koziełło dorobił 
się milionowej fortuny na Sybirze i odznacza 
się niezmierną ufiarnością. Osrbisteś: to nie- 
zmiernie powazana. Prócz 17 600 re, jakie dzł 
na pobudowanie kościoła w Omsku, buduja obe- 
caie z własnych fanduszów kościół w Ekateryn- 
burgu  Poklewski-Koziełło z własnych faadu 
szów wybudował także plebanię i resztę bu yu- 
ków nalezących do plebanii. Kościół omski sta 
nowiąe filię kościoła Tomskieg» uie ma żadaych 
funduszów stałych. W parafii rachują do 600 
dusz. Z wyjątkiem niewielkiej liczby wojskowych 
i urędsików, reszta wyguańcy 7 ostatniego po- 
wstania. Z dawniej zesłanych Mirosław Źsrom- 
ski posiada w Omsku dom własny i w okoli- 
cach Omska piękną willę. Zegarmistrz Szcze- 
pański, także wygnaniec, dorobił się stosnakowo 
znacznej fortnny i ma także dom własny. Wice- 
kuratorem i zarazem kapelanem wojskowym jest 
od kilkunastu lat ks. Kazimierz Hryniewski. 
Cmentarz wspólny. Z lekarzy w Omsku zostaje 
Klimowicz. 


W 1846 roku w Tobolska kapiono dcm mo- 
dlitwy, z zesłanych czynnie przyłożył się do 
składki Moraczewski. Z kraju nadesłali zapomo- 
gę p. Róża Sobańska, książe Sanguszko i inni. 
Dziś jest tn już kościół drewniany, który za a- 
dministracji księdza proboszcza Koncewicza w 
1865 rokn czy 66 otrzymał uposażenie od rządu 
Do parafji Tobolskiej należy obecnie cała Tobol: 
ska gub., w której znajdzje się 5.000 katolików 
i Polaków. Obecnie administruią tą parafią ks. 
Musiej ze Żmudzi. W Sybirze znajdują się je- 
szcze kościoły w Krasnojarsku (miasto guberjal- 
ne Jenisejskiej gubernji) w Nerczyńsku i N ko- 
łajewskim poście (Nikołajewskij post). Do para- 
fji Krasnojarskiej należy cała Jenisejska gub. 
Kościół drewniany wybudował ks. bernardyn 
Bielski z funduszów Hołowińskiego i dzisiej- 
szego metropolity Fijałkowskiego. Administruje 
parafią ksiądz Lestniewski; w Neresyńsku pro- 
boszczem jest ks. Jurewicz bernardyn a w Ni- 
kołajewskom postie, mieście leżącem przy ujścin 
Amuru do Spokojnego oceanu ks. Radziszewski, 
który z powodu znacznej odległości miast sybe- 
ryjskich, posiadających kośsiół i utrudnionej 
komunikacji, do spowiedzi jeździ zwykle do Ame- 


wezwaniem Najświętszej Panny Niepokalanego |ryki do San-Francisco. 


Puczęcia Kościół wybudowany z funduszu Po- 


Sprawa teatru polskiego we Lwowie, 


I. 


Gdy zniesiono przywilej teatru niemieckiego 
we Lwowie i scenę Skarbkowską oddano wyłą 
cznie na użytsk teatru polskiego, nikt się nad 
tem nie zastanawiał, czyli w istniejących wa 
rnnkach teatr ten utrzymać i rozwijać się może 

Teatr niemiecki miał przywilej w;łączności ; 
prócz polskiego teatru, któremu śp. hr. Skarbek 
zabezpieczył 10 dni w miesiącu, nie mogły być 
dawana żadze inne przedstawienia sceniczne we 
Lwowie, a od widowisk wszelkich i koncertów 
pobierał teatr niemiecki z ich dochodów brutto 
dziesięć do piętnastu procentu, podobnie jak po- 
biera ciągle teatr polski w Krakowie. Stanowiło 
to subwencje znaczną, bo i nsuwało konkurencję 
i przynosiło przedsiębiorstwu teatru niemieckie 
go znaczny zasiłek. A jednak wszystkie przed 
siębiorstwa teatru niemieckiego we Lwowie po- 


(padały w bankructwo, pomimo iż fandacja Skarb- 


kowska przez czas istnienia tego teatra z fun- 
dnszów, na instytut Drohowyzki przeznaczonych, 
dla utrzymania teatru niemieckiego zmusz>ną 
była od r. 1848 do r. 1872 złożyć przeszło 
600 OCO złr. 

Zapewne, że jedną z przyczyn bankrutowa- 
nia przedsiębiorstw teatru niemieckiego, było 
rozbudzające się od r. 1848 narodowe życie pol- 
skie w kraju i we Lwowie, które od r. 1861 co- 
raz silniejszy przybierało rozwój. Ale główną 
przyczyną była okoliczność, że teatr 5karbkow- 
ski w zimie truduo jest ogrzać należycie, a w 
lecie dla gorąca wytrzymać w nim niepodobna, 
letniego zaś teatru, jakie we wszystkich stolis 
cch istnieją, nie było we Lwowie. 

Przedsiębiorstwa teatru polskiego radziły so- 
bie jak mogły Wyjeżdżały na lato na prowin- 
cję, do stanisławowa, Tarnowa, Czerniowiec, 
gdzie w teatrach, z desek naprędce zbndowa- 
nych dawały przedstawienia. Komplet artystów 
był szczupły, gaża miesięczna mała, więc miasta 
jak wyżwymienione mogły tyle dochodn im do 
starczyć, aby gażę i wydatki ponieść i jeszcze 
pewną nadwyżkę nzyskać, TIaaczej rzeczy się 
miały z teatrem niemieckim. Uirzymywać ma 
siał liczny personal do opery i operetki, dramatn, 
zomedji i krotochwili. Etat artystów i słażby był 
wielki, więc ilekroć spróbował teatr niemiecki 
udać się w lecie na prowincję, ponosił jeszcze 
większe straty, bo prowincjonalne miasteczka 
przy najpomyślniejszem powodzeniu nie mogły 
mu tyle dochoda przysporzyć, aby mógł koszta 
pokryć. t 

Gdy w r. 1872 teatr polski stał się wyłą- 
cznym władzcą sceny Skarbkowskiej, wszedł w 
to samo, a nawat w gorsze położenia co przed: 
tem niemiecki. Upadł bowiem przywilej pobiera- 
nia 10 do 15 pret. od ianych widowisk i kon- 
certów, do konkurencji mogły wystąpić inne 
przedsiębiorstwa sceniczne i amatorskie. ka- 
synie miejskiem, w „Gwieździe', w Frohsinie, w 
Narolnim domn pourządzano sceny, gdzie ama- 
torowie lub przedsiębiorstwa obce dawały i dają 
przedstawienia, zwykie po cenach niższych. F'an- 
dacja Skarbzowska mając iastytut Drohowyzki 
głównie na oku, nie mogła s'ę nietylko zaira 
subwencją przyczyniać do utrzymania sceay pol- 
skiej, aie wymsgała opłaty czynszu dzierzawne- 
go od przedsiębiorcy, A tn przedsiębiorstwa sce- 
üy polskiej musiały utrzymywać operę, operetkę, 
dramat i komedję, aby zapełnić przedstawienia- 
mi siedm dni w tygodnin. Etat samych gaż ar- 
elów. bag honorarjówyod występów, i pensje 
stażby teatrainaj wynogiły do 13.000 złr. miesię- 
cznie w zimie a wzwyż 9.000 złe. w lstnich miè- 
siącach, gdy nie było opery. 

Jeszcze w zimie przedsiębioratwa zręcznie 
kierowane zdołały dochodami pokryć wydatki. 
Ale gdy przychodziło lato, a teatr Skarbkowski 
z powodu braku wentylacji, stawał sią podczas 
przedstawień łaźaią parową, tak iż publiczność 
od niego stronić musiała, to przedsiębiorstwa 
ponosiły wielkie straty, do których pokrycia nie 
wystarczsła całkowita subwencja dawana teatro- 
wi polskiemu przez sejm. Rachunki z przedosta- 
tniego przedsiębiorstwa z lat sześciu Wydział 
krajowy ma wypisane z księgi głównej u siebie. 
Można się z tych rachuuków przekonać, że nie- 
dobór w lecie wynosił 20 do 30 tysięcy złr, pod- 
czas gdy subwencja wynosiła 8, 12, 16, 20 a w 
ostatnim roku 24000 złr. oubwencja więc u- 
chwalane ma podniesienia teatru polskiego, na 
utrzymanie opery, chybiały celu, bo nie szły na 
podniesienie scany, lecz ns pokrycie niedoborów 
letnich. 

A główną przyczyną tego stanu rzeczy był, 
jest i będzie brak letniego testra 
we Lwowie. 

Wszystkie bez wyjątku przedsiębiorstwa te- 
atrn polskiego we Lwowie od r. 1872 po sobie 
następujące, starały się oł tych niedoborów 13- 
teich o ile mużuości ochronić Już pierwsza spół 
ka wr. 1872 zadzierzawiła od miasta ogród Po- 
jezuicki, sby tam jaki taki teatr letui urządzić 
Ale gdy się w marcu r, 1873 rozbiła, zamiar 
wen nie mógł przyjść do santku. I jaż w lecie 
r. 1873 druga spółka hr. Łoś i hr. Cetner, p» 
alosta tuk wielkie straty, graljąc w zimowyw 
teatrze, ża sią z powodu tych strat zowa ros- 
bić musiała. Pierwszs spółka artystów, objąw 
szy w Styczniu 1874 przedsiębiorstwo, aby uui: 
knąć tego samego losu, wyjechała na prowiucję. 
Pi óbowała w gat poniosła wielkie straty; 
próbowała w Stanisławowie, nie szło. Próbowała 
na prędse sklecić nieprzykryty teatr letni na 
Strzelnicy. Trafiła na èzas słoty ciągłej i burz. 
Jeszcze gorzej wyszła i rozbić się musiała. No- 
wa spółka artystów, do której weszli Ładaow 
ski i Hubert w jesieni r. 1874, traciła i zadła- 
żyła się w zimie r. 1874 na 1875 do kwoty 
50.000 złr., i już za maj nie było grusza w ka” 
sie do zapłacenia gaży artystom. A tn letnie mie- 
siące następują. Zmuszona była likwidować, od- 
dać przedsiębiorstwo w inne rece, umowę prze: 
prowadzić % wierzycielami, którym nowa spółka 
Dobrzański i Tański, wypłaciła 25,000 złr. No: 
wa ta spółka, gdy pabliczność do zimowego te- 
atru chodzić się wzdragała, a letniego teatrn nie 
było, mnsiała przedstawienia dawać ns prowin- 
sji: w Stanisławowie, Czerniowcach itd., i po- 
niosła znaczne straty, bo miasta te nia fa w sta- 
nie udźwignąć takiego etatu, jaki miał wsair pol 
ski we Lwowie. 

Pzzypadkiem w r. 1876 zbankrutował cyrk 
we Lwowie. Więc w budynku cyrkowym urzą- 
dzono teatr letni we Lwowie. I wtedy już mniej- 
sze były straty, Ale gmach sejmowy miał się 
budować i cyrk znieść musiano. Więc w r. 1877, 
1878 1 1879 tułać się musiał teatr lwowski po 
prowincji Próbowąno po wszystkich prawie da- 
wnych obwodowych miastach. Nie szło. Próbo- 
wano rozdzielić personal i osobno wysyłać ope- 
rę i operetkę, osobno dramat i komedję; nie szło. 
W ogóla przedsiębiorstwo poniosło przez ten 
czas sześcioletni stratę przeszło 60 000 złr. a to 
głównie i jedynie z powodu, że nie było teatra 
letniego we Lwowie. W zimie zawsze przedsię- 
biorstwo szło świetnie, ale lato pożerało i sub- 


wóncję i zysk zimowy i jeszcze trzeba było do- 
kładać. 


A. i teraźniejszy przedsiębiorca nie byłby 
mógł przebyć pierwszego lata swej dzierżawy, 
gdyby przypadkiem cyrk tracąc we Lwowie, nie 
wyniósł się z miasta i nie pozostawił budynku, 
który tanio nabyć i na tymczasowy teatr letni 
przerobić można było. Tem zmniejszył swe stra- 
ty przeszło: i tegoroczne. Nawet znaczna reduk- 
cja etatu teatralnego byłaby nie pomogła. 

Z tego co powiedzieliśmy, wypływa jasno, 
iż jednym z pierwszych warnuków ntrzymania 
dobrej sceny we Lwowie, jest wybudowanie po- 
rządnego teatru letniego we Lwowie. A koszt 
tej budowy powinien ponieść kraj, powinien u 
chwalić sejm. Nie potrzeba na to milionowej 
kwoty, jakiej teraz zażądano od sejmie prag- 
skigo na budowę teatru letniego. Pan Janowski, 
architekt tatejszy, wypracował plan letniego te- 
atru w ogrodzie Jezuickim. Koszt jego budowy 
wraz z wewnętrznem urządzeniem wynosi 50 do 
55 tysięcy ałr. Gdyby sejm nie mógł ponieść 
od razu tego kosztu, to możnaby zrobić, tak jak 
w Pradze, gdzie kraj przez 40 iat ma płacić po 
24.000 jako procent i amortyzację cd pożyczo- 
aych na budowę letniego teatra 800.000 złr. w. a. 
Tu wypadłoby płacić po 3000 do 3500 rocznie. 

Giy taki teatr letni będzie wybudowany 
wtedy subwencja sejmowa będzie mogła obraca- 
rą być istotnie na podniesienie sceny polskiej. 


Kronika piojstowa | zamiejscowe 


Due. 24 października. 
* Termometr wskazuje w południe 4 stopnie 
elepła, powietrze dźdżyste, 

* Posłowie sejmawi ofiarowali w upominku 
kierownikowi kancelarji sejmowej p. radcy Edmun- 
dowi Mochnackiemu piękny i kosztowny zegarek 
złoty z napisem: „W, radcy E. Mochnackiemu. Po- 
słowie sejmu 1876—1882", Zegarek wręczył JE. 
dr Kazimierz Grocholski, dzięknjąc serdecznie p. 
Mochnackiemu za niezmordowaną gorliwość i amie- 
jetną pomoc w zakresie poruczonych sobie funkcyj. 

£ Z izby h»ndiowej. Na wezorajszem posie- 
dzeniu uchwaliła Izba wysłać swego sekretarza 
p. radcę rządowego Bodyfiskiego do Tryestu 
celem zdania sprawy z tamtejszej wystawy 0 ile 
produkta galicyjskie liczyć mogą na odbyt w kie- 
runku handlowego okręgu Tryestu. 

Rónnocześnie ma się tenże udać do Wiednia 
wraz z członkiem Izby p. Gubrynowiczem, 
aby w ministerstwie handlu poprzeć wnioski tej 
Izby co do uchwalonej reformy wyborczej. Wnio- 
ski bowiem te zainiejowaue przez p. G. zalegają 
od dłuższego już czasu we Wiedniu a dotychcza- 
sowa ustawa wyborcza jest tak monstrualna, że 
wypacza zupełnie skład Izby. 

Na cenzorów do filii banku narodowego propo- 
nowani zostali pp. Epstein, Gnbrynowicz, Groman, 
Popowicz, Doms, Stromenger, Stroh i Breier, 

Nareszcie radny Sokal wniósł ahy do nowo- 
kreowanej Rady dła pocztowych kas oszczędności, 
ministerstwo powołało także jednego członka z Ga- 
licji. 

Ze Zamarstynowa. Dnia 22, bm. za stara- 
niem i z iniejatywą pana Nathana Eitelberga za- 
wiązało się Towarzystwo pomocy naukowej w Za- 
marstynowie, w gminie licząej 2070 dusz po wię: 
kszej części zarobników i rękodzieluików, których 
dzieci bose i nagie do szkoły z braku odzienia i 
książek uczęszczać nie mogły! 

Szanowcty wnioskodawca już od paru lat szcze- 
rze zajmował się losem rych biedactw i j.k mógł 
okrywał, nakarmiał, krzepił ducha, słowem czynił 
co mógł, i to w cichości, skromności największej — 
widząc, ża sam nie zapobiegnie nędzy, tyle doka- 
zał, iż stworzył powyższe Towarzystwo ! 

* Dostawę progów do bndowy kolei Transwer- 
saluej otrzymali: Elżbieta Korytowska właścicielka 
dóbr w Mszanie dolvoj; S. Rosenblnm w Rzegcci- 
nie; Marja » bar. Borowskich Zdnniowa wł. dóbr 
w Skawie, Wojciech Sawee wl, reulnośzi w Pawelu; 
hr. Luiwik Wodzicki wł. dóbrs w Spasie; Feliks 
Skrochowski wł. dóbr w Ropie; Fr. Szezepanowski 
wł, dóbr w Sokole; Stanisław hr. Romer wł. dóbr 
w Błsvdzladce; Leon Wertbeimer wł. realności w 
Koniecznej, 

* Diss fatalis. Dzień 22. bm. był bardzo smu- 
taym dia austrjaskich ursęinikôw. Oto uzyskała moc 
obowiązującą ustawa z 2l. kwiet. br. znosząca da- 
wniejszy zakaz zabezpieczania praw wierzyciela na 
pemji urzędnika, Obecnie jest tylko trzecia część, 
a resp. miułmum 800 :ł. pausji wolne od poszu' i 
wania na rzecz pretensji wierzyciela. Zapewulają 
ża już muóstwo wierzycieli „wlarło* urzędnikom 
na penaja. 

* Nieszczęśliwy wypadak zdarzył się w Zała- 
wiecach, w powiecie gorlickim Brat d ierżawcy miej 
seowego. 25letai Jerzy S. wyszedłszy na polowani” 
zastrzelił czeplę, która spadła na głęboki i namnli. 
sty, gęitem sitowiem porośnięty staw dworski 
Nieostrożny myśli<y, pragrąe bądź co bądź wziąć 
swoją z obycz puścił się w oczeret na konia, t-n 
jednak ugrzązłszy w błocie zrzucił z siebie jeźdź a 
który lnbo umiejący pływać zaraz po spadnięciu 
p szedł pod wodę i utonął mimo szybkiego ratunku. 

* (Ofiara mrozu. Żebrak Petro Sonica dnia 14. 
b. m., wyszedłszy z domu w Milnia, w powiecie 
Frodzkim, w stanie nie trzeźwym, podczas śnieżycy 
znalazi w polu śmierć przez zmarznię-ie, 

* Zabójstwo. Teodor Dankowski z Pakoszówki, 
w powiecie sanockim, został przez dxóch włościan 
z tejże wsi pobity pobity tak silnie, że na drugi dzień 
życie zakończył, — Oględriny zmarłej po krótkiej 
«horobie 38-letniej córki małżonków Sp:lników w 
Łosiu, w powiecie gorlickim, wykazały na zwłokach 
tego dziecka ślady uduszenia. Obydwa powyższe 
zdarzenia są przedmiotem dochodzenia sądowo-kar- 
nego. 

* Amarlcana. Gazela Po'ska w Chicago pi- 
sze: Dwaj Polacy zostali zabici w Boltimare : Józef 
Jabłoński i Marcin Leszowski pokłócili się z pew- 
nym Tomkins'em w salonie przy bilardzie, i Ja- 
błoński vderzył Tompkins'a brutalnie laską bilar- 
dową w głowę, tak że go zupełnie zaćmił;, gdy 
T.mpkins potem przyszedł do siebie, pożyczył sobie 
pistoletu, odszukał swych napastników w innym 
szynku i Leszowskiego zastrzelił na miejscu, a Ja- 
błońskiego tak postrzelił, Że pewnie umrze. Sam 
potem skutkiem odebranego razu w głowę dostał 
szału i został kezprzytomny odwieziony do szpitala. 
Stało się w samą niedzielę. Jest wiele powodów 
do przypu-zczania, że surowość między Polakami w 
Ameryce wzrasta w zatrważsjący sposób. W przy- 
szłym numerze będzie o tem umieszczona korespon- 
deneja. „Byli krawcami* (1). 

„Jak nam dònosi syn zmarłego, umarł w Ala- 
meda, w Californii, Guido Kustel, przeżywszy lat 
65 ; pochodził z Galicji.* 

„W Mt, Carmel, potłuczono dwóch Polaków, 
którzy pracowali przy węglach, a którzy niedawno 
przybyli ze starego kraju. Jeden z nich nazwi- 
skiem Pilarski umarł po kilku dniach męczarni; a 


drugi, nieznanego mi nazwiska, także jest w staułe 
godnym pożałowania * 

* The Timaru Herald. Pewien rodak bawiący 
w Australji nadesłał nam numer dziennika pod ko“ 
wyżs ym tytułem wychodzącego w mieście Timart 
w Nowej Zelandji. Czy wie kto znas łaskawi czy” 
telnicy co o mieście Timaru? Prawdopodobnie nie, 
albowiem nie znaleźliśmy o nim żadnej wzmianki 


w encyklopedji. Widocznie miasto to nowe, niedaw* | 


no powstało, Nażesłany nam dziennik jest formatem 
półtora rary większy od naszego pisma, cały jest 
drukowany petitem i składa się z dwóch arkuszy, 
słowem jest to dziennik, na jaki nie zdobyła by się 
cała Galicja, z Wielkiem księstwem krakowskiem i 
Lodomerją a wychodzi w mieście, o którem nie 
nie wiemy. Niestety, Galicja leżąca w Europie mu: 
si się rumienić przed Nową Zelandją, zamieszkała 
przez Papuasów i nielicznych kolonistów angielskich. 

* Dekoracj». Tajny radca i prezydent wyższe» 
go tąłu krajowego wa Lwowie baron Schenk w 
ponownem uznaniu jego znakomitaj służby, vtrzy* 
mał wielki krzyż orderu Franciszka Józefa. 

* Mianowania. Namiestnik przeznaczył koncep- 
towych praktykantów Oskara Lidia i Zygmunta 


Pietruskiego do ałnżby przy starostwła we Lwowie. 


Dyrektor trlegrsfów przeniósł of sjałów tele. 
grafa: Adama Wrzyciństiego z Rzeszowa do Lwe- 
wa a Juliasza Imrychowskiego z Krakowa do Rze- 
sZOWA. 


* Stypendja lub zapomogi z funduszów lwow- 
skego „Towarzystwa pomocy nankowej* otrzymali 
na bieżący rok szkolny następujący nczniowie i u- 
czennice: Stypendjam w kwocie 40 zł: Nowicki 
Józef, ucz III. kl. gim. Bauer Józef, ucz, VIII. 


kl. gim, Głowacki Kazimierz, ucz. IV. kl. gim., | 


Zubczewski Ludwik, ucz. V, kl. gim, Romański 
Ka 'imierz, ucz. IV. kl gim. i Kugelówna Antonina, 
uczenaica kursu froeblowskiego. W kwocie 20 zł.: 
Gindziński Stanisław, ucz. III. kl. gim, Janicka 
Julianna, maz. IV. kl sem. naucz., Wstążkiewi- 
czówna Barbara, ucz. III. kl. sem. nancz., Potura- 
jówna Antonina, uez. V. kl. szk. wydz., Stieber 
Henryk, ucz. II. kl. gim., Modesówna Marja, ncz. 
II. kl. sem naucz., Porębalska Klementyna, ucz. III. 
kl. naucz, Czernieński stanisław, ucz. V. kl. gim., 
Wolanin Tadeusz, ucz, IL kl. gim, Diakówna Ka- 
tarzyna, ucz. III. kl. sem. uaucz., Bieńkowska Bo- 
lesława, ucz. II. kl. sem. naucz., Chechliński Teofil, 
ucz. I. kl. sem. naucz, Zagórska Emilia, ucz. II, 
kl. sem. naucz., Melzer Józef, ucz, II. kl, gim, 
Rudyńska Lmdgarda, ucz. szk. wyd., Kacz:r Stani- 
sław, ncz. VII, kl. szk. real, Popowicz Jan, ucz. 
VII. kl. gim, Pryjma Jan, ucz. VII. kl. gim., 
Kwaśnicki Michał, ucz. V. kl, gim., Biczaj Antoni, 
ucz. I, kl. gim. W kwocie 20 zł.: Żumański Wik- 
tor, ucz. I. kl. gim. Jednorazową zapomogę W 
kwocia 10 zł. otrzymali: Waszkóryk Józef, noz. 
III. kl. gim., Tarnawski Władysław, ucz. II, kl. 
Bem. naucz., Motyka Ant:ni, ucz, II kl. sem. nancz., 
Chechliński Marjan, uez. szk. lndowej, Czajkowski 
Marjan, ucz. I kl. gim, Melger Jan, ucz. IV. kl. 
gim., Lenzówna Józefa, ucz. II. kl. sem. naucz.. 
Czaķor Bronisław, ucz. szkoły ludowej, Wancek, 
ucz. szk, lniowej, Kozołupski Marcin, ucz. I. kl. 
gim. i Popowicz Ignacy, ucz. V. kl. gim. 
Dochody Towarzystwa wynosiły w nbiegłym 

roku szkolnym 1832 zł. 79 0., rozchód 1532 zł. 80c. 

+ Muxedie przomysiowa w xaiaszu aodzieukia 
sd godz. ð. żo l; w poniedxiaisz 50 e. w lans 
luie $0 3, 

© Muzeum Lr. Dziednczyskiego alisa Teatralna 
otwarto w środą i wobotę od 11, a rana do 8, go: 
ixiwy popoład. w święta | nłodzielo od 10, do 1. 
godałey. 

+ Mazsajm sakladu nar, im, Ussoliðskish otwarta 
«odzionnie — prócz świąt — əd uodz. 9 do 1. 


Nadto we wtorek i piątek po południa od 3—bBiej 


dla młodzieży szkolnej. —— Wstęp bezpłatny. 
* jutro we środę: Św. Jana Kantego. — Św. 
Karpa, 

* Wiadomośel policyjne z dnia 23. b. m. 
Skraczions: Panu M. B z księgarni l. 14 ul. Ha. 
licka kwotę 17 zł., zegarek złoty damski o złaina- 
nem u:zkn wart. 40 zł, surdut czarny kamgarno- 
wy wart 20zł. kilkanaś:ie książek pod tyt. „Trzy 
lata pobytu w Ameryca*, — Panu H. K. z pow, 
1. 30 ul. Zółkiowska palto letnie czarne wart. 30 
zl, tales wart, 10 zł. i bieliznę męską wartości 
20 zł, : 

Paa J, L. zgubił złoty pierścionek s turkusi- 
kiem wart. 25 zł, 


* = 
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— Kraków 23. paźdz. P, Wacław Szymanow= 
std przybył tu wczoraj z powrotem ze Lwowa, i 
wyjeżdża jntro do Warszawy. — Józef Kalina sze- 
regowiec 20, pułku piechoty, odebrał sobie życie 
wystrzałem z karabisu w bastjonie za rogatką Mo- 
gilską. Zapowiedziane są koncerta znanej i lwow- 
skiej publiczności słynnej śpiewaczki Dósirće-Artot, 
i barytonisty ladil'o. Wezurajszy występ p. Wol- 
skiego, artysty dramatycznego teatrów warszaw- 
skich w roli „Mizepy* — nspraw edliwił przed 
kr-kowianami pochlebną opinię jaką się ten młody 
łuteligenty i utalentowany artysta zasłużenie cieszy, 

W sobotę zwołał prezydent Weigel ankietę w 
sprawie nowo zawiązanej o'kiestry miejskiej Wy- 
brano podkomitet, który określi warunki bytu or- 
kiestry i wycik swych badań przedłoży Radzie 
miejskiej. 

Poznań. Aleksander Podwyszyński b. arty- 
st» sceny lwosskiej objął już dyrekcję tutejszego 
teatru polskiego, którego, parsonal zorganizował 
należycie, Wezoraj rozpoczęło nowe towarzystwo 
dramatyrzne przedstawienia i jeśli stania na wyso: 
kości swogo zadania, możs być pewnem gorącego 
poparcia publiczności. 

Kołomyja 21. paźlzieraika. W piątek dnia 
20. bm. odprowadziiiśmy na miejsce wiecznego spo: 
czynku zwłoki á. p. Marji z Moehnackich Kuczko- 
wskiej, żony tutejszego €. k. starosty. 

Niezliczone mnóstwo ludzi wszelki*go stanu, 
wieku i wyznania wzięło udział w tym uroczystym 
sez smntnym obchodzie, wszystkie korporacja, kor- 
pus oficerski, obywatelstwo okoliczne, urzędnicy, 
gminy, w ogóle cała ludność, złożyły przy tej spo- 
sobności dowody pamięci i czej jakę zmarłą cta- 
czały. Nie dziwnego, ża zmarła tak wielkie wzbu- 
dziła współczucie dla siebie, bzła to osoba w kwis- 
cie jeBzoza wieku, żywego, podniosłego umy:łu, 
pełna cnót domowych i towarzyskich, — która ko- 
rzystając € pozycji, na jakiej się znalazła, stała 
się a nas dnszą ruchu towarzyskiego i rzecby mo- 
żna umysłowego, pociągając do siebie otwartością, 
przyjaźnią i życzliwością wszystkim zarówno oka- 
zywaną. 

Tracąc ją, traci mąż najlepszą doug, pozostała 
sierotka najtroskliwszą matkę, bliżej znajomi wy- 
laną przyjaciółkę, a ogół osobę, która znajomością 
świata gustem i zamiłowaniem w życiu towarzy:- 
skiem, byłs prawdziwą jego ozdobą, Cześć jej pa- 
mięci! 
Pamięć i współczucie jakie nieboszczee oka- 
zano, niech choć w części ulży cierpieniu pozosta- 
łego małżonka i przejmie go tem przeświadezeniem, 
że prawdziwą stratę wszyscy odczuwają, a to tem 
więcej, gdy los dotyka w nim męża wpływającego 
tak przeważałe i pomyślnie na wszelkie stosuuki 
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s okolicy i cierzącego się symyatją tak ogól- | najlepszą komiezrą epepeję ludową, posłał Aranyi 
E iak na e, choć zk jego wpływowem i wa-|poemat p. t. „Stracona konstytucja”, za który 
wanpra e REP i e Aa 

1» łęknych a tak Ltrygi Kandyda W tia . | 0 = 

zel; Piórka uie A si hi poczęły | cosu doznał drugi jego poemat © ora wydrnio- 
sią obłoki zasłaniać chmurami i zaczął deszcz pa-| "any na koszt UZ: a Roja GRE 
dać. Wprawdzie był on miejscami pożądany nie z Aranyi stał się utu * w p jeny ci Opr 
taką jednak niespudziewaną i raptowną zmianą ra pa Za) ROA RI ZEM A! - 
temperatury. Następnej nocy na 14. spadł śnieg | WIET>zy SE AE Maranj:.i „ Katarzyna” 
; Łfty, „ża mieliśmy wyborną ponówkę. Bydła |poomata : „A0007 » yna", 
p ine jaż było sad AS na paszę, Tempera- | — Sprawca zamachu Obordank. Pe dezas gdy 
tura tak się raptownie zmieniła, że śnieg i dai na-]o losie Overdznka dzisuuiki wiedeńskie podają nie- 
stępnych nio zgliął — więcej jeszcze, albowiem | określone i sprzeczne ze sobą wieści, Pester Lloyd 
przy wietrze wschodnim nastąpiły tak silne mgły i|donosi pozytywnie, że sąd wojenny skazał go na 
deszcz ze szronem, że wszystko powleczone zostało śmierć. Władze, pisze P. L, trzymały ten wyrob 
grubą powłoką lodową. Najwięcej ucierpiały drzewa. | w tajemnicy. Nawet matka skazanego nie nie prze- 
Znaczne szkody wyrządzone zostały po sadach i czuwała. W niedzielę odwidziła go w więzieniu ; z 
ogrodach, jako też i lasach. Jako miłośnik lasów fizjognomii jego i ruchów mogła poznać, «0 go czeka. 
mając przed sotą obraz zrząłzonych szkód, uvole- | O legrała się serce wzruszająca sceua między matką 
wam nad klęską, jaką ponieśli właściciele, a tem- ji synem. Oberdauk trzymał się ostro; gdy jednak 
samom i kraj cały. nadeszła chwila, w której matka miała go opaścić, 

Korzystając z tej sposobnoś i, daje mi to im- opuściły go siły i padł bez zmysłów na ziemię 
puls do odezwaniu się publicznie w sprawie leśnic- Akta sądowe zostały otesisne do Wiednia, zkąc 
twa, a to tem bardziej, że obecaie pornszoną zo- | ma nadejść decyzja, czy naicży Oberdanka powie- 
stała w Wysokim sejmie przez posła hr. Stefana nić, lab też rozstrzelać. Oberdank zachowuje się 
Zamojskiego, kwestja czajniejszej opieki nsd lasami. zuchwal:, jakby wyzywał śmierci, O podanin pro 
Do narady nad tą sprawą postanowieniem komisji śby o ułaskawienie do eezarza nic nie thee wie- 
kultary krajowej wezwani być mają członkowie |dzieć, Tem bardziej martwi nię „ago matka, która 
wydziału Towarzystwa leśnego, mianowicie pp. |wszystto robi, by go cesara ułaskańił, Pojechała 
Strzelecki, Siegler. dr. Till it, p. jako eksparci |ds Wiednia na audjencję, nie mogła Jej jedusk 
dla wys uchanła ich opinii. otrzymać, pouleważ cesarz bawi w QGó.5II6 Zacho» 

Możemy mieć nadzieją, że kiedy obecnie |rowała — | posłała do cesarza pruśbę przez zan- 
ta sprawa porusronąę została w Wysokim s-jmie i|faną osobę. 
do komieji wezwani zostali tacy mężowie, jak dy-| — Czy mogą kobiety występować jako przed- 
rektor Strzelscki z Towarzyszami, to ta tak WażuiB |siębłorczynie przy pnolicznych budowiach ? Na takie 
gsłęż majątka krajowego otrzyma lepszą opiekę | zapytanie odpowiedział magistrat wiedeński paniom 
nad sobą; i że nieliczne lasy aa Poiol , mie pozo- | Adeli i Józefinie Marek, które według wlasnego 


co było konić, więc trawę spasioio bydłem. Około|dzień pieszy 30—50 e. ciągły 1 zł. 30 e. do 1 zł. 
Wojniłowa w powiecie kałuskim otawy przeważnie |70 e. W Złoczowsziem płaci się dzień pieszy 50 
zamulone, W Złoczowskiem zebrano przeciętnie po 
20 cent, wied. W Zbaraskizm po 10 centn. metr, 
Około Komarna po 2 wozy z morga łąki. Pod Roz» 
dołem po 5 certa. metr. W Zurawnie i wsach oko- 
licznych zamulił zupałnie łąki wylew Driastin i 
rzek pomniejszych, Przeciwnie w Borzzczowskiem 
poncha powstrzymała powtó ny wzrost traw na 
łąkach. Zebrano tam w najiepazych miejscach po 5 
'eeata. metr. z morga, i 
Koniczyny nasiennej zebrano w pke- 
licach Kamionki Strumilowej po 4 wory s morga; 
w okolicach Unnowa około c:tnara metrycznego. 
W Zółkiewskiemm w okolicach Derewni po 4'/, kopy, 
pod Kulikowem 12 kóp, około Dynowa i Brzozowa 
8 köp, w okolicy Dubiecka wcale się nie udała; 
skoszo0uo na paszę, po kopicy na mirga. W Prze- 
myskiem około Niżankowiec wydaje 8 -16 garncy 
z morga, Okoł» Sądowaj Wiszui zebrano po 6 kóp, 
w okolicy Rudek około 2 centa. metr., pod Chyro- 
wem p:awie nie; w Złoczowakiem po 6 kóp, pod 
Brodamł po 5 przeciętnia. W okolicach Rszdoła po- 
dobnież, Pod Zurawnóm zebrano kardzo mało i to 
zepsntej. Nad Seretem wydaje koniczyna 5 ceutu. 
metr. po 1*5 hektl, Za to z okolie Horodenki do: 
niesiania sa bardzo pomyślne, Spodziewają się do- 
brego namiotu, W ogóle wszakże dotąd nigdzłe 
prawie, z malemi wyjątkami, młócić nie próbowano, 
przeto plonų nasienia oznaczyć jeszcze nie można, 
Kartofie powszechnie sią nie udały. W wieła 
okolicach zebrano zaledwie drugie tyla co posa- 
dzono, £ to drobnych I nadzsutych. Mało glzie ploa 
cdpowiadział oczekiwaniom. Glikzony bardzo ładue. 
W okolicach Kamionki Strnmiłowej zebrano gme- 
rykańskich po 70 80 korcy z mo ga, w Rawskiem 
około 70 cent. m. W Zółkiewukiem spóźnione się 


Przyjechali dnia 24 psźlziernika 1882. 
Hotel ŻORZA: A, hr. Dzlelnszycki z Gróika. 
c., cięgly 2 zł. Koła Rozdołn kosztuje dzień pisszy|K, Romański z Wołynia, F. Dekański x Bochni. 
80—40 c, ciągły 2 zł. 50 e. Okoł» Lisowiec nad|M Ł.wrysłowicz z Warszawy. G. Doutzenberg z 
Seretem płacą Czień pieszy 25 -50 e., ciągły 1 zł | Wiedzis. L, Kastory z Podhsjoc. A. Gauer z 
ds 1 zł, 20 e, plag poczwórny 8 zł, W powiecie | Wiednia. 


Borszczowskim kosztuje dzień pieszy 25 - 35 c., Hotel ANGIELSKI: J. Kamieński z Podola 
ciągły I zi 50 e. do 2 zł, 50 e., a w okolicy Je: |mos. M, Czajkowski z Zerawy. W. Bieliński z Po- 
zierzan 2 4 zł, dola mos, J. Asłan z Kołomyi. Ksiądz G, Szasz- 

Licytacja. Wys. c. k. państwowe ministerstwo | kiewicz z Przemyśla. 
wcjay rozpiszło reskryptem z daia 8, paźlziernika Hotel KRAKOWSKI: N. Geralski z Podola 
1882 1. 1803 licytacją, calem dostarczenia różnych | mos. A. Leszczyński z Tuczap. F. Mikuszewsti z 
artykułów potrzebnych ĉo nmnndurowania i uzbro- | Krakowa. 
jenia o. k. wcjska na rok 1888, i wznaczyło ter- Hotel WARSZĄWSSŚI: J, Bliziński z Lisek. 
min do przedłożenia cfart pisemnych najdalej do | LL Gitrowski z Czerniowiec. Ksiąłz M Dąbrowski 
deia 80. listopada b. r, do godz. 12. w południe, |z Pomorzau. 

Odncśne oferty wnieść należy do pretokoła po 
dawczego Wys, c. k. państwowego ministerstwa 
wojny w Wiedniu. 

(ds dostarczyć się mających artykułów, tn. 
dzłeż bliższe warnnki licytacyjae, przejrzeć mogą 
Pp. przemya'owcy w biórze Izby handlowej i prze- 
mysłowej, zań wzory tych artykułów w składach 
mundurowych w Banie, Budapeszcie, Gracu, Wie- 
dniu, tnizież we filiach tychże składów w Karls- 


burga i Jarosławiu, Jatró we środę dnia 25. października b. r. 
O dostarczecie a:.tykutów ubiegać sią mogą 


tylko producenci z wzkłuczeniem pośredników i ma- SERGIUSZ PANIE 


ją w tym celu załączyć de podała certyfikat wy: | dramat w 6 aktsch Jerzego Ohnet, — Tłumaczy? 
stawłony przez Izbę kanilową i przemysłową, je: 2 francuzkiego Tan Arwin. 
żeli firma sędownia jist protokołowauą, zaś przez 
władzę polityczną 1. instancji, jeżeli fi+ma nie jest 
protokólowaną, stwierdzający, że ofeżent zdolny jest 
zakontraktowaną ilość dostarczyć w czasie ozna” 
ezodym 
£ Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów dnia 17. pażlziernika 1882, 


Tentr hr. Skarbka. 
Ws vtorek dnia 24. października b. r. 


FAUST 


opara w Scia aktach Karola Gounoda, 


memme 
aaa Cb o 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru lwowskiego 


sect a ~ |w ogóle z kopaniem, około Brzozewa zebrano 5| Prezydent: Sekretarz: Z OZEBNI'WIEO: o godzinie 10 min. O wieczór pocąg 
staną pod wzglądem prowadzsala gospodarstwa, |twierdzenia jako 20 kamienic we Wiedniu posia- jarn. W Sanockiem podobni : £ REA ; A 

; ; „| fan. podobnie jak w Zółkiewskiem | Simon m. p. M, Bodyński m. p. pospieszny; o goda 4 mia, 5 rano pociąg mieszany. 
w ręku ludz niefachowych, na których to, czy to |wiły, przecząco, nie zabrauia się im jednak kamie ai ono bia Mikat é kopatjen, zwiarzćzh gnOb- P yn p ła af TT NPC" , 


przez nierozacną oszczędność, czy też przez pro- 
tegowanie, użyci bywają wysłużeni ekonomowie, 
przybo żni strzelcy, pisarze dworscy i t. p. dy- 
widna, nie mający wyobrażenia o nance gospodar- 
ktwa leśnego. 

— Z nad Zbrucza. Wyczytujemy w dzienni- 
kach telegramy o zimie i mrozach z okolic Moskwy 
i Petersburgs, ale o tem co się dzieje w naszym 
pogranicznym rakątku kraju nikt ani wspomni. A 
przecież i my mamy zimę od dwóch przeszło tygo- 
dni, która nam w tym ezasie wyrządziła szkody 
jakichby dziesięć legalnych zim wyrządzić nie było 
w stanie. 

Najprzó1 tedy kartofla wiedzą w riemi i to oa- 
lomi łanami, można już im śmiało zaśpiewać „re- 
quiem", na tem ucierpią wszysey gospodarze, ale 
naturalniej, najwięcej właściciele gorzelń, bo taki 
niespodziewany obrót rzeczy, zmieni też niesłycha- 
nie eały ustrój gospodarstwa zimowego, hodowli by- 
dła i wołów opasowych, a w rezultacie odpowiedzą 
zbyt chnde kiesrenie, które już nie marzyły o wy- 
pełnieniu pustek mle przynajmiej o wyrównania 
passiwów. 

Przeciw marzeniom tym zaprotestowała zima, 
przygniatając wszystko białą swą ręką, bo tea s8- 
kętek pogranicza musi opływać w deflcyta i w iune 


nie stawiać. — Powodu »aś zaprzeczania im teg 
prawa sławet i rajcy nie podali, 


—  Jnteligentny reżyser. O zmarłym we Wie- 
dnia dyrektorze Fiirstcie opowiadają, że 0!znaczał 
się jako reżyser taką inteligencją, że używał zaw- 
sze wyrazu „ortografiwzpy* zamiast „chorsografi- 
czony". I my tn znamy pewnege dyrektora, u któ 
rego „kontar“ znaczy tyle co „koturny“, a „ko- 
atyczny* tyle co „skustyczny*, Są ludzie, których 
nie sieją, nie orzą, a sami wschodzą. 

— Katedra literatury polskiej w Warszawie, 
Jak donosi «orespondent Bformy, znalazł się prze. 
cled Polak, który podjął się wykładać literaturę 
polvkę pa uniwersytecie warszawskim po moskiew- 
sku, Jest nim niejaki p. Wierzbowski. Był on 
stypendystą nuuiwersytetu warszawskiego, nie jest 
jednak obowiązany odzługiwać się rrądowi. Fakt 
ten wywołał oburzenie w Warszawie. W jskie ręce 
dostała się ta ważna katedra można wnioskować z 
tego, że p. Wierzbowski jest historykiem, a nigdy 
specjalnie literaturą się nie zajmował, Literaturę 
polską wykładają dotychczas po. Makuszew | Budi 
łowicz. Pierwszego zna cała Warszawa z czerwonej 
od opilstwa twarzy i nienawiści do Polaków, drugi 
zań jest słynuy ze swych twierdzeń, głoszonych pn 


szarach dworskich. W okolica h. Siarego Miasta 
lonu tak lichy, że nie opłaciło się kopanie, Pod 
Baligrodem repsuły sę bardzo 1 wydały raledwo 
2 ziarna, Wczesne czerwone early rose przepadły 
zupełoje. W Przemyskiem dużo zepsutych Í dro: 
bnych. Około Szdowej Wiszuł okazał się plon po- 
żądany 40—100 korcy z morga, w okolicach Ra- 
dek na wzgórkach zebrano 59—60 korcy z morga, 
na nizinach tylko 20 --30; a w tem wiele zgniłych; 
w Złoczowskiem przeciętnie około 60 korcy, pod 
Komarnem 60 70, pod Rozdołem po 60—75 cent. 
metr. W okolicach Zarawna kart fla na obszarach 
dworskich zrodziły bardzo dobrze, do 120 korcy z 
morga, ale miejscami zgułły przez połowę. W Bor- 
syczowskiem wydały 50 — 70 korcy z morga — koło 
Lisowiet nad Seretem po 80 hktl, przeciętnie, w 

wiecie horodeńskim po 60—70 a-nawet do 100 
orcy E morga. 


Knukurudzy w okolicach Rzzdoła zabrano 
przeciętnie po 20 korcy z morga, koło Komarna po 
15 worów, w Borszczowskiem po 6—8 korcy, obli- 
czają na 12 hektl, z morga, około Horodenki kn- 
kurudza ładna, sle bardzo jej mało, nie będzie 6 
korcy z morga. 


Owoców w tym roku w ogóle bardzo ma- 


duinie 10 min. 50 wieczór poci gpieszny, 0 go- 
ninie Smia. 50 rano pedlję ozobywy: 4 godini 4 


Talograny Gaz. Nar. i ostat. wiadomości. 

Romanul omawiając we wstępnym artykule 
sprawę o ujście Dunaja w Kilii, podnosi, że ber- 
liński układ w niczem nie zmienił orzeczeń da- 


Szany, © . 11 mingt 10 w mocy po mięszani. 
DO PODWOŁOGZ s. 0 


Lwów, 1 izby handlowej, 24. października, 
I. Akcje za sztukę 
(bez kup. bieżącago). 
Kolei galic. Karola Ludwika -> 311 60 314 5Q 
„ Lwowsko (zerniow -Jassk. 150 — 153 — 


że wejść w żadne transakcje, gdyż potrzebuje 
wpierw zezwolenia komisji dnnajowej. Ram 

poddaje swe prawa jako drugorzędne wyrokowi 
komisji, ufając, że mocarstwa nie zezwolą, by 


blicznie ua wykłalach i drukiem nwiecznłanych, że|jo, a w wielu okolicach a neutralność Dunaju zakwestjoRowaną została. E ) : 
r drobniejsze przyjemności służące do pepe C0- | jęsyka polskiego nie ma, tylko narzócze polskie, Paikiai diri © a Era iz Rumania będzie wd p Wia stonie tych, co ja NE. p pa sam gog E h R 
e dziennego życia, jako nieprzebyte drogi, o z które „uczony profesor“ kładzie w rzędzie jezyków) Pastwiska bujnie poroste, dostarczają ob- nie dopuszczają żadnych zmian w brzmieniu o- » L Listy KAC rze - 
y% pmo wichry szalejące po naszych stepowy y apa A, na llstem miejscu — po na ftej paszy bydłu. Skutkiem tego stan zdrowia pa- bowiązujących traktatów, a mającem znaczenie PNS Wi Misira. : 
gnath. Ę rzeczi kaszubskiem, sącego się bydła wszędzie pomyślny, Tylko w oko-|dla wszystkich bez wyjątku ramion i ujść rzeki. r 
ans Najwięcej jednakże ręka simy zaciężyła nad) | w przystani Aberdeen (w Szkocji) odbyły |llcach naddzlestrzańskich A sid kakaoli- Tow kred palle. 5 pret. w. a,. 99 -- 150 — 
reaztkami nieszczęśliwych naszych lasów, łamiąc to się dalsze doświadczenia z oliwą dla uspokojenia | czexia, A i A Beat noś w FR M SI 25 62 25 
dna wszystko co Bię ochronić pane, przed grasającą fal wzburzonego morza. Kiedy w skutek południo- Słejba, jak wyżej powiedziano, spóżniła się M 5 ` n oma + r a $ 
go- wszędzie żydowską wer A m t aar i a wo-wschodniego wiatru morze u wnijścia do portu bardzo, z powodu najpierw posuchy a potem słoty. Domoszą nam z Pińska, że przedwczoraj, Bańka | lis 8 E s ` Erie 4 
m pa each wiz Boi ak powne real- balo be ee pi err 70 pow Oziminy bardzo wszesne po wschodziły dobrze i pię- ke A Ę aly ERS nastąpić Ripa i a ń „o Ś a 10 h? 151 = 1/2 — 
„|oliwy, Starodawne podanie stwierdziło się jak naj- | knie wyglad żajej i olei z Zabinki do a. Zatem w ciągu trzech ę À >. ze) A 
z» a ani EnA 1 pułęsiich, ie a ają. |wyrażniej, kiedy bowłom bałwany weszły w obręb | 60) ak sedso piękay Jost e gorzel  ży. | miesięcy. zbudowano kolej, 440 wieszać dłagą i Gatis Zakł, kred. wła. 6 pret. i Tea 
1. 164, po rozlanej oliwy, utraciły zaraz wiele na gwałiowno- posiadającą dwa duże mosty i 67 małych Sre pa. 2 E 


rawna, Rozdołu, Horo :enki 1 w powiecie Borszego- 
wskim, Dobre rzepaki są w okolicach Kamiouki 
Steumiłowej, w pow. Rawskim, około Wojniłowa, 
w Złoczowskiem pod Brodsmi, zwłaszcza w Gzósne, 
tndzież w okolicach Zbaraża. Około Niżankowiec, 


WE A e 85 — 85 — 
JM. Listy dłużne ra O złr 
Ogóln*go rolnioz. kred. Zakładu 

dla ji 1 Bukowiny $ prot — 
ry ami za 100 zł: 


ści, i wkrótce wygładziła się zupełuie powierachnia 
morz2, 


dnio wiorsta kosztowała rząd 28 tysięcy rubli. 


+ 
* * 


Z "anna 
—. 


m coraz nowych dodatków do Gosp rzem Radek i nad Seretem rzepak jest średni, (.spoda Wiedeń d. 24. października. (Prvw.) Na | *ndemnisacyj iskio . 39 £0 1805 
Ta. km Hea rw r ke) priedai niąta pęknąć odarstwe, p yal I handel. rze doznawszy wielokrotnie zawodu ostatniemi laty wezorajszem walnem zebrania Ar dona lipgj komun Zakł i. włŁ6/, 136 — 1-1 S9 
na: wkrótce musi, zwłaszesa że urodzej w skutek gra- Sprawozdanie o wynika abiorów i o stanie |" rrepaka, zrazili się do uprawy tegoż i w rokuū|raysiwa „Przytulisko“ wybrani zostali do wy-|Posyczka kraj x r. 1896 po ëj 101 -- 103 50 
no: dów i ołągłej słoty nie był weala tak świetnym |zasiewów uzimych we wschodnich powiatach Galicji, | biełącym rnacznie go mniej posiano niż dawniej. |działa nowi człenkowie: ka. Ksawery Lubomir- | Losy miasta Krakowa .  . 13850 S1 RO 
zy jak go okrzyczano, a ceny zboża nie opłacsjęą pra- |głożone a raportów statystycznych Towarzystwa Roniezyna posiana na wiosnę stę pie- | ski, Szczepański, Saólski, Romankiewicz, Wit-| „  „  btauisiawowa . 2350 25 50 
ow, wie kosztów produkcji. gospodarskiego. knie wyeAda. spód ly jest w Pow: kowski, Ostrawski, Czajkowski Wydział ukon- V. Mes*ty 
20 | Tak przygołeciony błedą, siedzi każdy w Bwo- Po słotach i wylewach wód, które szogą klę- spr gdzie jnż jo ejsca ya wrześniu s * |stytuował się, i wybrał Miliera na prezesń, Du | ukat holsnderski s ý 55 © 65 
ási im sakętku, a stopień niżej zera panuje nietylkojikę w miesięcn sierpniu b. r. zadały gospodarzom, | t04 hy a w Rana l RUŚ nieckiego na wiceprezesa, Warchałowskiego na) .  caszrski . ; l BET 6 67 
w atmosferze ale w całem naszom życiu społecznem zastąpiła przez cały wrzesień trwająca ponchs, opad B ze a TEAR A ang: E A skarbuika, Romaakiewicza na Sekretarza. Napoleonżor , , A a 843 253 
si- i towarzyskiem, wszędzie cicho, żasnej po nad tes | dozwsiająca wprawdzie zabrać ge p pozostałą ab Sądowej Wis Eni Zrel ć mr y "A dobra, Belgrad d. 24. października (Pryw.) Spraw- Półimperjał rosyjski > 868 F20 
poziom wznioślejszej myśli, żadnych zjazdów, ła- |jeszcze w polu część zboża i uratować tę ba Mniej pomydlne doniesieni = banie Ae ję. |C2yni zamachn ua króla Milana nazywa się He- | Rubel rosyjski srebrny X. ? 1738 148 
dnego ruchu, — byt ość trzech osôb w jednym jplonów od zupałoego zniszerenia, wszelako z dri- TAEA -2 © TE Radek, Sliko st lena Markowiczowa, i jest wdową po pułkowsika| Ő R papi-rowy . 7 WYS, W 197, 
domu, możnaby umieścić jako zadzwytzeinnóją w |glej strony utrudolająca orkę i przeszkadzająca aa aiz: Baca 4 m; Ag Brod Markowiczu, straconym w r. 1878 ża spisek | 103 maet nenie * * 8 EB 50 
ow. | szpałtach kroniki miejscowej, gdyby takowa istniała. samom qr Pany apura ki » zę” PP ih, , araskiego o “n> | wojskowy w Topolu. Srebro . r f p E~ JA 
a, i 3 + b Żalła. Wysnaxały role sód Saiodi sik Ziębli dotąd wszędzie bardzo mało jezzezo |.: Wiedeń d. 23. października. Sejm dolno-au- | Kupony w erobsza = Se Te LA WI 
fio — Aranyi Janosz. W Posscio umar? przed- | try, i dopiero w prździerniku zimae de:znze ochło- | wyorano. „hew erę aio 0d aż 2 poz” 
Mo- wozoraj sławny węgierski poeta i członek ah». dsiły bationfare I ariliziy rolę. - ozi MH A t A p a Lu Noga PE gminy miasta Wiednia, po oświadczeniu AERA KURS GIEŁDY WIEDENSKIIJ, 
; z s n rzeciętny zbioru potrawu, koniezyn Bzy re n al . -|sini . j zeci AET 
tt r nin nA s A I da pT Erai ONA kakańdży i kartofli okazal się sa. do 2 zł. sra koi Straiaiło nej Płacę kn tani =- E N propsnowanemu Wiedeń 4 24. raldaimika Iii 
7 - |pujacy : rza po 60 e, i wbika, poganiacza 30 c. Pod Kuli A SOEST 3 godzina 1 minu po R. 
2 Para Za da ACE os puja sz a dragi zbłó:, czyli potraw był w ogóla zde do kopania kartofii 38 c., plag parokonny Wiedeń „dnia 24 października Wiener Žig. Lory kredytowe 174, — Węgier. kre. ak 298,50 
zad "rwa, ga: s-yoh wielkich ludzi pogrąioie lepszy od pierwazego, zwłaszcza że go można było|2—2 zł. 50 c. W okolicach Brzozowa i Dynowa | 888ZB nominacją p. Pressena, radcy lwowskie- Anglo-austr. _ 125,— © niokabank 12130 
od żałobie R Wszystkie pisma wyszły w czarnych |zwiedć szczęśllwie przy sprzyjającej pogodzi» wrze- |kosztuje dzień pieszy 23 c, ciągły 2 zł. Okoio |69 sądu wyższego na prezesa sądu obwodowego | Koiej Kaz, Led, 312.75 Nordbakn 280,50 
E. obwódkach = 5 śniowej, W ożolicach Kamionki Strumiłowej zbiór |Ustczyk dolnych rieszy 20—30 c., ciągły 1 zł.|w Przemyślu. Ea Kotej Poład. 14070 Kolej Alfðid, 170.— 
W Ot» w krótkości biografńs Aranyiego. Urodził|potrawu opóźaił nię bardzo, z powodu wielkiej tru-|Z pod Dnbiecka skarzą się na niepamigtuy brak Bełgrad d. 23. października. W chwili, gdy | Kolaj Elżbiety 211.25 Kolej Liw.-czer. 170.50 
Wy. ale w r. 1817 w Nagy-Śzalonta, komiteta bihuc-|drości o robotuika. W okolicy Uhuowa zebra1o po |robotnika, Dzień pieszy płacą po 40 o„ ciągły po | król, powróciwszy z podróży wszedł do cerkwi, | Weg. Nordostb. 162 -—— Wied. Cemuaa), 123.25 
az kiego p ubogich rodziców. Do gimnazjum uczę: | 10 cento. metr. z morga łąki; około Derewni w|1 sł. 80 e. Toż samo donoszą z pod Baligrodu, strzeliła do niego jakaś kobieta. Strzał chybił. | Weg. obl. p, w xi 9475 Weg. kolej zrób. 165,75 
dzie szozał w Debreczynie. W 17 roku życia nie mógł | Zółkiewskiem i pod Kulikowem po 1', 2 wozów |W okolicy Turzgo robotnik z motyką kosztuje | Paryż d. 23 października. Ajencja Hxvasa Koiej siedmiog. 109 — Lony turechie 26,25 
się oprzeć pociągowi do awantur, i jak Petóf watą- przeciętnie, — W okolicach Brzozowa po 10 oetn.|25 o., młocek 85 c. Koło N żankowiec dzień pieszy | pisze: „Doniesienia Timesa o zawarciu traktatu | Bsnta wag. 6 ks Faskysraia 115,75 
rt pił do wędrewnej trupy aktorów, Złamany nieszczę: |metr. 2 morga, około Ustrzyk dolnych tylko po |płaci sią 30—45 c, dzień ciągły 1 zł, 50 e, do |między Francją a Tanisem są mylne. Zresztą | Ż0% rubel pap. 1.1920 żeczy wygier. 117.50 
ego ściami demowemi wrócił do rodzinnego miejsca, |do 8 cetn. wied, Pod Dabieckiem po 10 cent. met.|2 zł Kelo Rudek pieszy 40 -45 e, olągły 2 zl. |gdyby rozwój naszych stosunków z Tanisem wy- ‘talie. tedemai:* 99.75 Farki niemiezkie —*— 


Ozoło Nisankowiec po 10 -12 cent. m, W ckolicy|50 c. Kołe Sądowej Wiszul pieszy 30-—40 c. i vy- 
Rudek podobnież. Nad Daiestrem w wieln miejscach | żej, Uskarzają się ztamtąd także na wielki brak 
nie zbierano woale, bo wylew wód zamulił rai-|robotnika, Pod Chyrowem dzień pieszy płacą 25 


Uscosobienie: ciche. 


magał jakichś układów, to przecież przedłożono- f 
Wicđdes, 24 pafdziornika 1882 


akiogo w szkole ewangelickiej. W r. 1440 misno by je do sankcji parlamentu. 


wany został drugim notarjaszem. Kiedy Kiszfaladz- 


| 
wał gdzie otrzymał posadę nauczyciela języka łacik- 
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TEDD Cierpigczym na gościec | Maść rupturową, 
4 Skład materjałów a piecznych udziela uleczony spozcbu leczenia ULE ARA pajstars”e ruptury, wysyła J 


tnie pod G. A. restante Berao. 
Adolfa Inlłendera 
W BRODACH 


poleca . 
dla właścicieli gorzelni 


anyż płaski 


w najlepszym gatunku 
jak najtaniej, 


ÅTTE wo "TW ED Te 5 w 


dyne, które leczy bez żadnych inzych łukarstw. 


Lwowie w aptekach np. 
kora; w Krakowie u 


Na SOW eE Sn erieks ziej 
| wystawie przemysłowo - rolniczej 
f, w Tryjeście 1882 


otrzymali odszczególnienia m. i. 


s „| Mi skra- 
Łaskawy paniel zżycni mi 
rzedmiotami ubiegłej nocy w Księgarni 
olskiej znajduje się pamiątkowy dla 
mnie, małej zresztą r.alnej wartości 
pierścionek, o którego zwrot upraszam 
Wynsagrodzenie, jakie pan zażądasz, na 
wskazane miejsce przeszię 
tamisiaw Köhler. 


Po 80 do 100 Zeritówi 
drzewa 


orzechowe 


rozłożyste i nad 4 metry wzrosła, 
jeszcze sprzedaje ogród w Więzownicy, 
wysyłając za zaliczką natychmiast 
do kolei. — Zamówienią przyjmuje 
„Zarząd ekonomiczny w 


Szówsłzuć, poczta Jarosław. 
8895 1—8 


H D. Honorowy dyplom, 

S. M. Srebrny medal 

Mit-Ehrenbe'g: Alfred Rueff & Cie., Tkaniny i kapelusze 

Aussig m. Elbą: Auatrj Towars. huty szkła. Flaszki i balon 

Atzgersdorf £ Wiedeń: R Gilzdtner & Cm. Stemple Eatona Eos) 

Bozer: F. Socin, Harmonie i harmoniki 

B'nck n Lelthą: Józof Fischer, Słód 

Berno i Wiedeń. Fiorowitz % Witrofsky, oleje, esencje, syropy, wy- 
roby do zabarwienia, nasiona, płody strączzowe i zboże 

Berno: R. & A Schnelder, Atrament, szuwaks, farby 

Budapeszt: Bracia Braun, Ocet, wyskok Z, M., Likie 

Bmdaponut: Franc Józefa Woda gorzka wybornej jedn. jak śoi 

Busapeszt: Em. Diamant, Fabryka pierścieni 

Budapeszt: A. Fürth c. k. upr. fabryka towarów na pościele 

Badapeszt: Gschwinda akcyjne fabryczne Towarzysswo 

Budzpeszi: Hólle, Pietzzch, Fleischmann & Co., Sztuczne wody min. 

Bmdapenel: J. M. Hölle, Szampany 

Budapeszt: Ed. Hozmana & Em. Musitzky, Napoje musujące (gaz). 
i Szampany 8. M. "wg i utesilia do tychże wyrobów 

Budapeszt: Rodzeństwo Kalszdy (sistry), Sztuczne kwiaty 

Budapeszt: Józef Kirner, c. k. nadw. szozotkarz 

Badapeszi: Bracia Lnser, Budzińskie źródła Rakoczego 

HBudapesz:: Ödön © Mareel, Neuschloska fabryka parkietów 

Budapeszt Ignacy Priickler, Szampany na sposób francuski 

RBudxpeszt: Heuryk Sinzer, Szmyrgel do szyb 

Budapeszt: Aleksander Steinb v h, Moble 

Mudspeszt Bracia Sirobentz, Farby chem. , nltram., 

Budapeszt: Taraoczy Gustaw, Produkta krajowe 

Badapesst Teostory, Lampy i towary metalowe 

| Bndapeszt: Testory, Reflektory 


Z M Złoty medal. 


FAYARD=BLAVN 


a przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- 
š lom, ranom, nagniotkom, oparze- 
Bi niom etc. — Skłać centralny w 
«i Paryżu na ulicy Neuve St, Merri 
A 40, i we wszystkich aptekach. 
OED Z E EEEE 


J N N g 0 oe i po o 
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N 
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Administrzcja w Paryżu, 
22, boaleward Montmartre. 
PASTYLKI DO TRAWIENIA » 
wytworzone ze śródeł ze soli Vichy. Przyjo » 
mnego smaku o niezawodnym skutku prze » 
ciw kwasom i upośledzonemu trawietiu. 
SOLE VICHY DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które » 
nie ną w rtanie udać się do Vichy. 

Dla uniknienia fałszerstwa żądsć należy, 
aby na wezystkich produktach znajdowały 
się znaki: Kompanji wód Vichy 

Dostać można we Lwowie w apt. F. Mi 
kolascha, E. Mendrochowitz i Goldbaum. 
26221 5—22 


Budapzszt: Węgierskie akeyjne Towarygstwo asfaltowe 
Chitti: Lutz & Neff, Maka 
Choteber: Wilheim Budischowsky, Fabryka skór w Choteb>r 
Deatsch-Landsberg: Fl Pojatzi & Cmp, Towary zapalne 
s Let 144) Otto da! c cementu w Kappel 
> ` ; AR "Ii. memkappał: Otto Jansekowitseh, Ebriachskie źródła słone 
Pierwszy U o boj zł wyg: Essegg: Ant. Bartolowich, syn, Sliwowica i wino 
nalny wyrób c. k: wprz. Feldkirch: Panl v. Furtenbach, Patentowane pity do siana 
- r [4 Feldkirche« (Karyntia); Józef Erlacher, Wyroby ze skóry 
e © 0 Fraztwaldau: Ricdel 6 Schleser, Płótna, bielizna stoł. i tow. niciane 
Graslitz. Zeig, Frankfurter © €n., Fabryka guzików parłowych 
= -_ „|Graz: Jan Bader, Fabryka towar iglar. D'Aubigny'a pat, szk an. pułapki 
do regulowania i uras: iti 3 wim na sznwaks i kandyty, pud. aptaczn : 
3 zddam (Lyrol): Chr. Sotriffer, Kościelne i prof skalpty drewniane 
napełniania Haida: Karol Hosch, abegka lamp, wyrobów z rio ij i bronzn 
R G e b u rt h Jarosław: L Czyński, Fabryka pierników, sucharków i andrutów 
` — Iasabrak: F. Miller, Instrumenta fizykalne 
e. k. nadw, maszynisty |Jablonetx nad Iser: Linke © Stumpe, Wyroby bawełn blich. i appret 
są do nabycia Jägorndorf: Ad Pollak syv, Doskonałe likiery 
Wi dniu iatugenfurt: Dawid Pichler, Prawdziwe kaud. owoce alpejskie 
we i cani, Kojetein (Morawa): krajowa akoyjna fabryka słodu 
VI, Kaiserstr. 71. |itremmsior: Hauna fsbryka słodu, Słód 
= ` Ilustrowane cenniki gra- Hronsztacd: Paweł Arzt, Biedmiogrodzkie wina des rowe 
p a. Gs i franco. 2837 8—20|Lmibach: F. Tönnies, Lejarnia żelaza i Fubryka Maszyn 
= | NLEIpRIK (Morawa): Józef Ziak, Fabryka sukna, flaneli i mettonu 
Lichtewerdea: Fr dolin Springer, 3 sort. spec. na żołądk i piersiowe 
zatwardzeniai Linz: Math. Grubbaatr, Fabryka książek handi, i artykułów szkolnych 
7 ste , Sat-kLlórumez: Kolomaa v. Nadoty, Baranya-He yesforskie wina 
gapobiega się i leczy przes użycie EC: ży | proz Bantia WE pi 
- : esselsd arf: Schustala Co, Nadw. fabryka powozów 
Pea ranny GAUVAINA. NeusattelsKib-gen i B: Fryderyk Alozane Flaszki i baleny szklane 
„ Zrzepisywane Ba 1d Ah poż l Pardubitz: Józ. Prokepa wd., Patent cylindry do gniecenia 
i zagranicznych od : ad skład: mer |Prag-Holeschowitz: Alberi Emmrich, Papier 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się |prągą: Jan Kluge & Co, Fabryka czekolady i kandyty 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia pra2.QGriliawald: Mauthner & Oesterreicher, Towary webowe 
ani kolek i mogą sią używać jako środek blechowane i apreturowe 
orzeźwiający, o0zyszczający krew lub spra- | Praga: Nowotny, C. k. upr. fabr. broni „najw. uznanie* 
wiający przeczyszezenie. Płody Wa * |Schloss Rametx w Moran: F. Boscarolli, Wina Rametzkie 
RR Guo jezyk W RE . KITA By Rohitsċh: Zakład kuraeyjny w St-iermarka, Wody kwaśno 
pigułki Ca ga znajdowały si E ARR M. Bothmanitez: W. Epheci pm, Wyroby Lięze i Lea 
5 eran: lsza austr. fabryka Ceresy: . (e: Do. 
nikach, włożonych w pudełka Kartonowe, |fpyent: Angelo Valerio, Czekol.da iwiić stawi węwiwii. 
ałeby na każeej pigułce paajdozat 5h EAI Trycsi: Angelo Valerio, Wina własnego wy obu 
A EEG! : r z SŁ Dani Tryent: Odznacz. med: apteka Prensiniex0, Pastylki me”yczne 
Paryżu p. Dehant, Hanb. rue St, Denis. i Villach! F. X. Wirth, Kärtnera wyroby stolarskie 
Dostać można we Lwowie w aptece |tyjędgeń: J. Hachl „p złot. Pelikanem* 
p- Krzyżanowskiego „ORA I s Frane. Bubaeek, Suknie 
Pik. |= Ała rh aj ojej k Eger Kremen-tzky & Co, Oświetlenie elektryczne 
WH pai owie w apta K aE TAR I: á Jan Fiostrrie, Fabrykant powozów 
EF Btodhah. w ka M Kullak 5 Julinsz Fischl, Rzemienie skórzane maszynowe 
e w STodach w apt. pp. 4. Wiedeń: Juiusz Franke, Fabryka skór do wyrobów introligat, 
ANnZ08A. Kr. Geyling spadk , Malowidła szklanne 
Ig. Griedl, C. k nadw fabryka żelaza 
L & C. Hardmuth, Ołówki i piece gliniane 
Karol Hofman, Fabrykant fortepianów, V, Franzens gasse 28, 
Marcia King & Co., Papier, pras. trociny i papka 
H. Kern, Pe ekrawacz bielizny, KArtnerstr. 55, vis-a-vis opery 
Langen © Wolf, fabryka motorów gaz., X., Launenburgerstr., 53 8. 
A Karl Mayer kiapy klarnet., cygarniczki z trzciny i instr. dęte 
p J. Matseheko © Schödl, o k. a. uprz fabryka cementu 
Wiedcń: Jan Müller, Fabryka maszyn i giser. żel, X, Simmergrstr , 144 
Mahler & Eschenbach, Fabrykacja dynamitu 
Poppelbanm, o. k nadwvrna gisernia 
Ferlmooskie Towarz. akcyjne przedtem Angelo Sanlich 
»_ , Perlmeoskie Towarz. akcyjne przedtem Angelo Na nlich 
Wiedań: Karol Plawisch, Wędki VII, Kirclengasse 46 
Scharfa Imitacje dyamentów, I, Kolowratrinę 12 
Jatób Schnabl & Co, Papier cygaretowy 
G. Wetteniłorfer, Hernals esencje i ekstrakta 
A Braela Zizula. c.k nadw fabryka bilardów 
Winterberg: J. Nteiabrenner, Fabryka książek do modlenia 


MOLLA. proszki seidlickie. 
| <By gia <>, Tylko prawdziwe, 


m ZZ ZZ ZZ ZE 
jeż li na xsódej etykiecie pudałka wydrukowany jest 
orzeł i moja firna. , , 

Od 30 lat zawsże z najlepszym skutkiem uży- 
wane na wszelkiego rodzaju choroby żołądka 


apetytu, zatwardzenie i t. p) przeciw konge- 

stjom krwi i cierpieniom. hemoroi- 

dalnym. Szczególnia zalecone osobom, zatrudnio- 

nym przy zajęciu siedzącere. s > 

Faiszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczcia>anego ryginaln=go pudełka I str. w. 8. 


P zea 


| s DES yt: 


$ 4 PS] 
POCZ a 
SQ pe 


ł uszów i zębów; jako komapreswy we wszelkich skaleczeniach i ranach, zapzleniach i wrzo- 

at doswątranie z wodą zmiejządą w nagłej słabości, wyriotach, kolkach i rozwolnienin. — Flaszka z do- 

E ktadnym opisem 80 ct. Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 1 znak 
i za ochronny Molla. 


Olej tranowy M, Krohn & (mp. w handln znajdających się gatunków jedynie 


odpowiedni do leczniczego użytku. Finazka 
z opisom użycia kosztuje I xir. w. a. 


Moil, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlaaben. 


wyraśnie Żądać preparatów MOLLA i k tylko grzyjmo- 


i podpisem. 
ki, Zg. Rucker ap., Bt. Markiewicz, W. Marszałkiewicz J. Hanke, 
odach: M. Kalakai E. Liszka apt; w L. N 


pt, 
r 


ski apt., 

Nowym Targu: E "= w P 

ik, F. Gajóvozia, w Escssowie: 

wież Alb. Amirowies apt; w Stryju: J. Zgórski apt; w Szcza 

Kahane apt, F. Jamrogiewicz apt., A. Morawetz spadk.; w Ternowie: 
F. Leszczyński; w Wadowicach: Ig. Brosig; w Zbar 


a 0 


Odpowie dzialnyrędaktor Jan Dobrzański. 


"Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K, Grom 


Grołich, Altendorf w Morawii. 8628 1—20 


Szprycowaue i 
hygieniczne 
niezawodnej 
skuteczności zs 
sohiegającc, je 
uajduje eig we wszystkich zpte- 
kach na knli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferré aptekarza, 102, ulica Richelieu, wi 
Krzyłanowskiege [obok Brygidek], Mikolasoha i Z. Buc- 
rauczyńskiego i Redyka; w Czurniowosch u Golichowskiezo. 


B. M Bronzowy medal 
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+©OL3O€RR ORGREOCOOG+ H. Schmiłauera 


1. IENATO onej 


SCI wychowawczy dla chłopców 
magister farmacji i dhemik $ dowy na" 


w dziedzinie szkół ludowych, miejskich i średnich, i 
we Wiednin, IV. Bezirk, Erdbrrgstrasse Nr. 9. 

poleca Swoja znakomite Ńredzi de twarzy, które znalazły pewazeckna utnania i wrię- 

teść, i zomtały wyszczególnione Śma wieixiemi medalami nasłngi i liatemZpochwalnym. } 


| Przyjęcie na całe utrzymanie, na połowę utrzymania i dochodzących 
Park spacerowy z przyrządami do gimnastyki. Najlepsze polecenia. 
=>== ANTILENTTILIA A EE EAE 
usawa piegi, opnienie słoneczne, plamy wẹtrobiane, ges ij twarsy białośńć, delikatność | 


i przejrzystość. — Cera 1 zł. | 


WODA FIJOLKOWA 


nieporównany średek usuwa £ twarzy prystere, liszaje, trądziki, pierzehnienie i tuss- 
czenie się skóry | wygładza zmarszerki 1 pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną 
delikatność. — Cera 1 zł 


MAGNOLINA „= 


edyny środek odźwieńsjacy płeć, skóra sucha, avorstka i ogrzybiała pod wpływem Ma- 
PORE staje sia miękka, Przez t i delikatną. MAGNOLINA usuwa ezerweność nosa, 


niasczy wagry tj. ezarńe punkciki, które najwiącej esiadsja w okaliey nesa. — Cena 
aiocy wagty 1] tego znakomitego środka: 1 sł. 50 et 


sg” Woda lLilijowa. e 


Plamy żółte, brunatne estudy x twarzy, azyl i piersi pod wem te 
7 pe kilkakrotnem użyciu alikasą Cena TA ot. 


ORIENTALINA czyli PUDR w płynie 


t rawdziwie naturalną piękna 1 przyjemną białeść (dla oka niełostraogal- 
padaje twarsyjpkaw, ETKA EEN SLAD ~ ge PE 


Pudr Książęcy biały 


jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nio zawiera bowiem w swym skła- 

dvie aai bizmuta ani ołowiu, Ani też żadnych metallernych pierwiastków arkodliwyck 

zdrewiu i pemimo tege przyjemnie prayiera de twarzy. nadaje śliczną, naturalną I bar- 
dzo przyjemną białość i delikatność. — Cena pudełka 1 zł. 


= 


(PAPIER RIGOLLOT) 


| Musztarda w arkusikach do Sinapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, 
PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY- 
NARKĘ FRANCUZKĄ i KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d. 


Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
j skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 
w Potersbnrgu. 


Krzy. 


3 


oadownaj wedy 


t. dr. Ch. Heinricha, w Kra- 


P 


> żyj 
Phiładelpiuia 1476 Paryż 1878 


Nie należy uważać 


SNNNUOONONOWNIONNNU NNOPNNnDA MAMENN 


NNNYNNONNNOOWOWAN 


NBYWDAUDNONODNM 


i przeciw zwichniętemu trawieniu (brak Ę 


jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca , reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów człorków i parab- 8 


w Borgen (w Norwegii). Ze wszystkich | 


BEBERKERKKSOKAKE R E E p P a ps pae pa p pae pag pa E p je ps p ER R om Ge P EES je p S ES E pe S 


lgt at a la lt pat tri a S Ert p a Pet pet at Prg Dt ES pa pat pet pr peg i bas R paspa pat mia ik HERS ES p R 


cielisto-różowy 
Kremy te czynią radeńc wszelkim wymaganiom, nad 


Ceng i zł. 20 ck. 
We Lwowie ul. Kopernika 1 3. u p. Bystrzonowskiego ul. 
Halicka i Filii w Krakowie, Sukiennice l. 20, oraz we wszy- AK! 
stkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia, | 


Giówne składy na prowincji: w Brodach u p. Witkowskiego, w Mnozaczu u p. 

Mii lera, w Brzeżanach u p. Millera, w Przemyślu w apt. p. Nakiika, w Jarosławiu w 
areacha i Alekgiewicza, w Podknjchch w 
apt. p Kaszykiemioza, w St yje œ p. Wysaezańskiego, w Kołomyji w apt, p. Stensia, 
w Hnusiatynie w apt. p. Cserskiego, 


apt. p. Wisłockiego, w Samborze w ept. pp. 


w Drehobyese w apt. p. Raczki, 
u p. Konsewicna 


Pudr przeciw poceniu się nóg. Pudełko 50 ct. 


me PUDR KSIĄŻĘCY sz 
cielisto-różowy i cielisto żółtawy po 1 zł. 20 ct. 
KREM ocjentalny biały, 
dła blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek, 
ają bowiem twarzy naturalną bia- 


łańć, dalikataańć i przejrzystość. Ba mieszkodliwa i dla oka niewidzialne. Twars martwa 
pokryta bruzdami, nierówno-szorstka zostanie całkiem odóńwieśena i edmłedzena. — 


Przenośne 


motory parowe 


z przyrządem do opalania (Vorwścmer) najnow- 
szej konstrukcji buduje fabryka maszyn 


F. X. KOMAREK, 


we Wiedniu, Hungelbranngasse 15. 

Pa owiska centralna, powietrzne, parowe, wodne 
1 kombinowane, palowiska miejscowe za pomocą 
«w pieca wentylacyjnego, urządzenis do obsuszenia. 
Ceuniki i kosztorysy gratis. 


CZER 
obok. 


w Podkamieniu 


doświadczenia 


skutkujs według 


Bzanowny panie aptekarzn 


Upraszam o przysłanie mi wielkiej #asski olejku taninowago dr. Mo- 
ras. Skuteczność tago Śradka jest wpiosna, wypadanie włosów ustało, a é 


nawet gesby porost się okazał. 
Wiedeń, d. b. stycznia 1880. 


uajgoręteze podziękowanie. 
Praga 10. Intego 1877. 


Panie aptakarzn Józeńe Flirst w Pradze! 
Z radością mogę pauu donieść, że w skutek użycia olejku taninowego ` 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie wżosów%, zupe 
nadzieję, łe gH pomocy tego Środka pdzpókaj dawne moje włosy piękne. 
p Marja 


arianbad, d. 18. sierpnia 18 
Wielmożny Panie | 


Także i ja wyrażam olejkowi taninowemh "r. Moras przynaleźną 

nietylko uchylił wypadanie włosów i two- 

rzunie się jipmiy, leog, spowodował silny porost no 
a d e ń. 


poohwalg, albowiem ten środe. 


w apt. J. Golichowskiego pod Opatrznością. 


Apteka 
_pod „Gwiazda“ 


OA PDOODOOCOOCOD A 
Przeciw łysinom 
siwicnid włosów i tworzeniu 
się łupieży 


codziannie nadchodzących wia- 
dectw i piam dziękczynnych jedynie i wyżącznia 


Olejek taninowy dr. Moras 


Wilheim Wagner. 
eztonek e E. testru dedwornógn. 
Szanðwoy pania sptekerzu Fitrst w Fradz:. 

Kilkorakie Środki lecznicze niu były w stanie wyleozyć wypadanie 
włosów, mł ze poradą mego lekarza zacząwszy UŻ 
taninowy, który w krótkim czasie wyleczył słabość. Ze względu na zasłu- 
gg wyrażam publicznie temu preparatowi moją pochwałę, a wynalazcy 


ywaó dr. Moras olejek 


wy. | 
Andrassy. | 
Do nabycia we flakonaoh po 3 zł. i I zł, we Lwowie u Zygm. Roc: “a? 
kera, apt. p „Srebrnym Orłem, przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach ej 


DELSE | „ płyty ns grzbzeć (noszone bezpośr. na ciele) 123 „ szt. 
przepaski mn Żo.ądek 12 n 
pessy na ciało 20 


i 


Kinsky 
odes 
o ustało. Mam É aj 


embowa. każdem jedzeniu. 


4.5 


85122 ? 


JOOCEZA| 


Piotra Mikolascha 


O.ej rybi z miętusa 
świcży, nieczyszezeny i niczem niezaprawiany 
dla tego najskutoozniejszy d'a dciaci tkrofulicz- 

nych i na piersi cierpiąsych. Flaszka 80 ct. 
Kawa homeopatyczna 
DR. LUTZEGO 
w peozbach !/, '/, i '/, fu towych, funt 60.t 


KAWA ŻOŁĘDZIOWA 
N:jlepszy sirrogat kawy prawdziwej, zdrowy i 
pożywny na ój Usjąca, pakiet 10 ot. 
CZEKOLADA HOMEOPATYCZNA 
deskorałej jakości bez przypraw 
c H paczka 1 zł. 58 ot, pół paczki 75 ot. 


Makao w proszku odtłaszczony 
cało pudełka 70 et., pół pudełka 40 ct. 
Mleko zgęszczone szwajcarskie 


pnakomity środek pożywny dla dzieci 
puszka 55 ct. 


Nestle'go proszek dla dzieci 


zastępuje całkowicie pokarm matczyn 
pnuaitka 90 ct. 


EKSTRAKT MIĘSNY LIEBIG'A 
w gospodarstwio do sporządzania dobr: go silnego 
rosołu niozbędny, w puszkach po ct. 8%, zł. 1.55, 
złe, 4.75 i 5.30. 


TAPIOCA P. GROUŁT 


Bardzo pożywną zupę dająca 
paczka 70 et. 


Extrakta słodowe 


Z różuych fabr;k np. Scheringa, Liebego, Lóf- 
lunda czysty i z różnami dedatkami jak chioiną, 
olsjem rybim, wapnem, żelazem po 60, 91 ct. 


il zk. 
Woda do ócz 
ROMERSHAUSENA 


flaszka zł. 1 30. 


Morasa płyn wzmacniający 
włosy 
pół flaszki 80 ct, Cała 1 zł 2) ot. 


Dr. KAROLA MIKOLASCHA 
Hiszpańskie wina lecznicze 


uznane za wyborne i świadect=ami Wnych prof. 
i doktorów: Biesiadowskiego, Brauna vo" Fern- 
wald, Bpaetha, Draschego, Lerinsera, Kor:zyń- 
skiego, Widmana, Edw. Bawick'ego, Żiembickie - 
go, Strzeleckiego, Wolana, Załozieckiazo, Sto- 
celocwa i Macieja Jakubowskiego wysztzególnio- 
ne przez pr:fesora chsmii dr Radziszewsuiego 
ch 'mieznie badane i jako znakomite uzuane: 


Hiszpański wino chinowe 
ku wzmocnienia 
Hiszpańskie wino chinowo-żelaziste 
przeciw zubożenia krwi i ner zowym chorobom. 
HISZPAŃSKIE 
wino pepsynowe 
przeciw npośłedzenia trawieniu. 
HISZPAŃSKIE 
WINO PEPTONOWE 


przeciw wynędzniewu w słabościach uporozy- 
wych, pokarm wprost w krew przechudzący. 


Hiszpańskie 
WINO RUMBARBAROWE 
. przeciw katarom żoładka i kiszek, 
Toż samo przez wyżej wys ienionych profeso- 
tów i lekarzy za najlepsze uznane 
Dla chorych i rekonwalescentów : 


KONIAK GRANDE CHAMPAGNE 
dwieró litrona butelka 1 zł. 80 et. 


WINO TOKAJSKIE STARE 


ćwierć litr. bntelka 2 zł. 50 ct. 


WINO MALAGA. stare 
ćwierć litr. butelka 1 zł. 20 ct. 


Wino hiszpańskie dla rekonwałescentów 
ćwierć litr butelka 1 zł. 


PLASTER na NAGNIOTKI Boxbergera 


zwitek 35 et. 


Krowianka zawsze Świeża 
azkiełko I zł. 20 ot. 


ćwierć litrowa butelka 1 »ł. 50 ct, 


za PRAWDZIWY 
PAPIER RIGOLLOT 

tylko takie arkusiki które 
będą opatrzone podpisem 
ONYM jak 


0-0-0-98-6—06-0-6 0—6-8-6F 
Elektropatyczne artykuły „ę 


w różnych państwach patent.'wane i ustawami ochronione. è 


Weding zasady stosu Volty i z uwzględnieniem skutków terapeutycz- 
nych samo przez się na nerwy, wyrabiam podeszwy wkładkowe, płyty na € 
grzbiet i t p, które przeciw ziębiesimu nóg. Ciospieniym zvu- ; 
masiyczmym, feścowym, poczynającym się cietrpieniom 
grzoelelu prcierzonReg» 1 nerwem, nader korzystnie na ogólne 
| | zdrowie oddziaływające, okazaiy się praktyczne podług wszec! stronnego | 


© kiektrop. podeszwy ( noszone pom. pończochą i podesz. obuwia. 


| wkładkowe 
é Elektr ptyty na twarx po 


„ August Wienand, w Pforzscim (Baden) 
fabryka: elektrycz. i elektrop. artykuiów 


Poszukuje się we wszystkich większych miastach zastępców. 


0-0-0-0-09—0-0—8—6-0-0-0 


- Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przy jdka, 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
m wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 
Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. 


Export. : (ie Propre du VindeSt-Raphael, à Valence (Drôme), France. 
W bandin St nisława Ma'kio” dons we Lwowie, 


Redyka i we wszystkich głównych aptekach. 


żna we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha 
w Warszawie w a 
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Przy zamówieniu npraszam o dokładne | 
( podanie wielkości nogi 10 mark para 
6 mark para a 
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emne dla żołądka, sta- 


- a M — aa A ms RAA m Pó rm (2 ba KS m ow mW w 
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we Lawoowie 
poleca: 


Cukierki słodowe vtisne i 
CUKIERKI MCHOWEĘ 
przeriw kasziowi, chrypkora i bolem gardła. 
Pigułki antikataralne 
Dr. VOSSA 
pudetka 70 ecntów. 
Prawdziwe PIGUŁKI KORISUNA 
para pudełek zł. 150 i 3.50. 
Prawdziwy SYRUP PAGLIANO 
flaszka 1 sł. 


PROSZKI SBIDLICKIE 


wła'nngo wyrobu żadnym innym nieuatępujące 
eo do ekutru, pndełko 1 zt. 


WÓDKA FRANCUZKA zBORDEAUX 
sprowadzane i tn do fła:zek napełniana 
czysta !, flas'ki 60 ct, !/, flsgzka I zł, 
z 3014 »edług przepisu W. Lse */, flaszki TO ct. 
c.ła fiaska zł, 110 


Woda salicylowa i proszek salicylowy 


ðo ust, rajlepsza Środki do konserwowania zę- 
bów i prze iw nieprzyjsana* wobi » ust, flasz- 
ka wody 60 ct., pudesko proszku 30 ct. i F zł. 


POMADA ALKALOID 
najlspsza pomada do włosów, wzmaoni»jąca po- 
róst i watrzymująca wypalanie włosów słoik 60 ct. 


= WODA KOLOŃSKA ". 


włssnego wyrobu wyśmienita po 60 ct 11 «Ł 
J.M. Fariny 0 połowe mniejsze flaszki 50 et, i 1 zł. 
PERFUMY fraucusxie 

własnego n ipetnienia, 
PUDER francuski prawdziwy 
i własnego wyrobn, 

Płyn na odmrożenia własneso wyrobu, 
Ocet desinfekcyjny własnego wyrobu, 
Godziembina Maliszewskiego 
przeciw reumatyzmowi i gośćeowi. 


WODA DO UST ANATERYNOWA 


własnego wvrobu flaszka 80 et. 


Olejek z sosny Pinus Pamailio 
do rozpzlania w powietrzu flaszeczka £0 ot. 
Giycerynowe wyroby Sarg'a 


różne mydła, kremy glyceryn. i czysta gliceryna. 


